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złr. —  półrocznie
Bim o Kisd ikcji % L' ' ' '

liczba (i i 7.
r,; l w.iWiR roft/.TliC

PtzedplaU* r* l  u-artainie 4 złr: 50 ct.-m ies.ęczm e

1 zl1' ' ’ *’ „ „  mństwie austrjackiem 
przesyłką p och w ą  —  kwartalnie

24 złr. półrocznie i -  zuZ
rocznie 
złr. —

miesieczme złr.

przesyłką
rocznie

pocztową 
50 marek

do m ń c : , Angłji 
franków  —  kwartalnie

„a granica ■ do całych Niemiec 
_  kwartalnie 1SJ marek 50. srgr., 

Włoch i Szwajcarji rocznie SO 
20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R e d a k c j ae K o p i s ó w

T elefon  R edakoji 171.

u ie z w r a c a .

Pnedńatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie;

wychodź? codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Biuro Administracji ..Dziennika Polskiego", plac Marja 
liczka C i i- w domu ]'ana hiselki : we n 
nr,' Haaimstein ot Kogler (.Otto Maass) M.
H Schalek; A. Oppelik: Eudolf Mosse. VT Bej 
K-onkfuroit i Koionji: Haasenstein et VogIer i 
D a n i w Hainhurgu: Karoly et Liebmann W 
szawio: licie’ ,mann i Frcndlcr. W Paryżu: 0. Adaifl 
Hue des saints Peres 81.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata «  ccntow od jednego 
wiorszii drobnym drukiem (potit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 et. od wierwsza.
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 

skiepy po 1 et. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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nie zapisały się na pola 
' to

która wiele nastręcza temą- 
się w ogóle wiele m?* *•

* jjKi. kierującym takie polityką 
•a j “ «t interesującą
.n do uwag, o której »*■<-• -o jtr-^gię z
nie zawsze naieży do najzdrowszym ? 0bi«t^. Im 
m ą i zetz zupełnie tak samo,, ją  mniej 030.
mniej sią o mej m-°AY P® ‘ . sW’0j em nastręcza

,  swoją , nil-awodnie nu-
I osobności do plotek, t e m _  bezpieczniejsz„ 0
Iniejązą,.... ale za to ^  ^sAro węgierska ' próe*
woją — cnotę. M onarchja - -- *? , , n0wo

prasie rosyjskiej, mkomu prawie me dała-P ^  
du do zbytniego gniewu. S*ł( w P“ ^jem a 
wnętrznej utartym i wydeptanym s ^ rowni.
urabia Kalnoky, jrfćry lcst P ^ f e y  wykazany- 
iCiem, wszelkie posiada warunki, j j 
-d  i i i  tor,. Wielkich, t a W S * . 1. 
lejacyj politycznych autorem me jes i y

potrzebuje. Objął w r >cunie Przymierze óroa
kowo europejskif' i pozoaiaz mu wiernym-

sifuskarżać. Dla utrzymania w ^  Przymie- 
a środkowo europejskiego hra ia y

g o d n i e  najlepszym jest w lustro-Węgrzech mi- 
W  spraw zewnętrznych. Inna naturalnie 
tz. czy ze stanowiska austro-węgierskiego, przy

prze to jest dla mouarcliji najlepsze, ozy dla 
-Mienia i obrony interesów jej po za słupa- 
i czarno-żóRymi, ścisły sojusz z Niemcami jest 
bry. czyli innemi słowy, ezy serdeczna ta 
yjaźń oddała Austro-Węgrom, wtedy, kiedy 

zachodziła potrze Aa, te usługi, których I -  
lyjacielu i sojusznik można i należało się J 

1J spoiiBsrewać Jefttto zupełnie inne py*f 
które dziś?

gąel,ał cesarz Wilhelm do Wiednia

bV' ®oD e!netego nie można ę dziwić; ze ze
szłoroczne obrady delegacyjpe. n |  
interesujące, zwłaszcza, że P m.nisttf 1 y był
iakoś teeo roku dose umiarkowany® 1 ? “mym

cf żądaniach. Dla wprowadzeń' Pyoclm
”  - - • ■ fjerdz w GalicjiW SWOlw** ■ -i r At*n 2 W

: ^ K k 7 'b r iel  -> •

r o k  1891 B ą d ź m y ż  w ię c  dabie.l m y ś li .  C o  
10k  to  nie u c ie e z e . P l ^ - e g o ż b y  ZPe.

Bauer miał sie ^ P 0WP  Praed-

na
się przewlecze,

S?wj?To t i Z l u t a e h ^ e f i c ^ ? °
trudach i mękach 
ładu, i w preliminarzu 
żuje nawet nadwyżkę, 
budżety bynajmniej nie 
litawja powoli zbliżać się

finanse < u.)e -i1̂ 0, tak° d o  
na P ?  przyszły w.yka- 

j 0 której nas dawni*jsze 
przyzwyczaiły. Za- 

poczyna do tego celu
-  zdaje się zatem, że dla unmstra wojny znowu 
nadeszła pora, w której rnóĄ ^ f^ w a ć
do ofiarności ludów m o ł * ^  h^,bur<sk.ei. CZy 
wobec tego budżety obu P0! " w mmiareb.ii z tej , 
z tamtej strony Lita wy- ™  popad.14 ^ owu 
recydywę deficytową, 0 tem S1(? pokonam y  
może już w roku bieżący111 

Więcej ożywienia 
olu polityki zewnętrznej, panowało 

wach wewnętrznych i to w

&Luro uiimn, eoBtawienlu biłam \ !zn(

80 ^ ^ a*oup y £ lzS ê okrotni® -  tylko
Je T  delegacjach w.pólnych, powołanych z 

.«tf tr#ktowńnia spraw polityki zewnę- 
T 1 Ł  Tam lrfabia'Kalnoky me potrzebował się 
, i r * . ć  żadnej ujemnej krytyki, tam mógł zawsze 

1 jr« pewnym, ie  każda jego em ac)a, zamy
kająca się w znanyc 
kae o 'śmałej

ogólni-
przj

Jdiącł
n « ł * _

ipadkn ksb 
iz'eło jego
ało to iedn*k ,
jach bowiem oświadcz^, 
branych, ie ntoeunhi *
.»ua silnymi i%»-zyj»zn>1'11; . 

-ą od poś«nzególnyoh osobistości 
ie wiacłkfe rozprószyło ooawy 

ie wszelkie strachy sąto wania,

en-
t oklepaijycn już 

, x mocarstwami przy-

wprawdzie na chwilę, że 
smarka, twórcy przymierza, 
tu dy p lomaty c znego runie: 
tnie tj ko ehwilę. W  dele- 

’ minister spraw ze- 
Niemeami i nadal po- 

że one niezawisłe 
i to o&wiadcze- 
Dla udokumen- 
płonne. cesaiz

niemie-Franciszek Józef pojechał na manewra 
akie do .Bolin itock, po krótkmi^czasie przyj^

każdym razie, aniżeli 
w spra- 

obu połowach mo- 
nar -hii" Na Węgrzech ważne dokonań’ się zmia
ny Koloman Tisza, który przez łaf blisko pię.
haście dzierżył w swym ręku 
sŁwowei, ustąpił- Byłoby niesprawm^*.—  3  «i.v  
m-zyznaó, że przez ten długi szereg lat ogromne, 
oddał usługi swojemu narodowi, że przyczynił 
si<3 w znamienitym stopniu do wzmocnienia po- 
wagi Węgrów w monarchji i do podniesieni i ich 
wpływu na wszystkie ważne, a wspólne sprawy 
polityczne. dla opozycji panował za długo,
rzecz bardzo łatwa do zroznmienia. Niecierpli
wych kandydatów do władzy i do u k mimste- 
rjalnych nie braknie w żadnym parlamencW 
t o  też opozycja! w sejmie węgierskim umiarko
wana i skrajna, wszystkie wytężała si y, jeżeli 
nie do obalenia całego gabinetu, to przynajmn.ej 
jego prezydenta, pana Koloma..a uszy. Li prze
ciw jego osobie zwrócone byh Aszyst|.ie naj- 
zjadliwsze ataki opozycyjne. Aby opozycja zdo
być mogła formalne wotum nieufności dla gabi
netu, o tern ani nowy być me mogło. Na to 
stronnictwo liberalne, oddane w zupełn \ P^nu
Knlomapny L *  r  . J  j f o -  W a jja K  1
gia walka i ujadanie się z jffeciwnymi żywio
łami znużyły jeduak prezydenta mini ‘trow i -  
ustąpił. Miejsca jego nie zajął kandydat ópozy- 
cyjny, bo większość sejmowa pozostała ta sama, 
cl, dotychczas. Prezydentem gabinetu - został 
hrabia Szapary. Opozycja zawiedziona w ten 
sposób w swoich nadziejach, walczyć musiała 
dalej przeciw gabinetowi liberalnemu, temu sa
memu w istocie, co dawniej, ale zaprotokołowa
nemu w rejestrze politycznym pod inną firmą. 
Atakowała też ile razy nadarzyła się sposobność, 
a wiadomo, że taka zawsze się znajdzie, skoro 
tego poti zeba. Znalazła się też wnet, gdy mini

ster wyznań i oświaty hrabia (Jzaky, wydał 
znane swoje rozporządzenie, dotyczące metryk 
dzieci z małżeństw mieszanych. Zanosiło się isto
tnie na burzę. Duchowieństwo katolickie, zwła
szcza kler niższy, wystąpił z całą stanowczością 
przeciw rozporządzeniu minist-wjalnemu naru
szającemu wrzekomo dogmaty kościoła rzymskie 
go. Energji, stanowczości, a przedewszystkiem 
zręczności gabinetu węgierskiego, a w równym 
stopniu przezorności dyplomatów watykańskich 
udało się burzę zażegnać. Dzsiaj sprawa tak 
stoi, żc przy zgodliwi-ści wzajemnej i przy 
pewnych ustępstwach z obu stron, z których ża
dna nie życzy sobie Wzniecenia walki kulturnej, 
ona niebawem będzie załatwioną. I to się też 
niezawodnie stanie tak, że, usiłowania opozyeji 
znowu okażą się daremiremi. Hrabiemu Alberto
wi Apponj i emu, przywódcy umiarkowanej opo 

która się uważa zi zdolną 
rządów, istotnie w krótce 

nic innego jeno uznać, że zasadniczo 
nic go nie dzieli od rządzącego stronnictwa libe
ralnego. 2 e zatem właściwsza dlań droga, aby 
się dostać na totel ministerjalny. porzucenie opo
zycji i przejście, naturalnie pod warunkami ho
norowymi do obozu rządowego. Po ustąpieniu 
Kolomana Tiszy wspomniano coś o fuzji stronni
ctwa liberalnego z umiarkowaną opozycją —- 
zdaje się jednak, że to było za wcześnie. O skraj
nej opozycj' wspominano w roku ubiegłym, głó
wnie dlatego, że w jej Jonie nastąpiło rozdwoje
nie. Siły jej i tak niezbyt wielkie, skutkiem tego 
naturalnie jeszcze bardziej zmalały, zwłaszcza,

zyęji, 
do

1 predystynową 
nie pozostanie

do szkół, nauczycieli, księży itd.' „Jakież pojęcie 
mają starostwa —  pytają się księża —  o nas, 
którzy pokończyliśmy studja uniwersyteckie ? “ 
Dalej zalecała się Narodna Czascpyś tem, że 
będzie wyrabiać zdrową i zacną opinję w kołach 
ruskich, opartą na szczerem przejęciu się państwo
wą ideą austrjacką na ścisłej wierności zasadom 
katolickiego kościo’ aa itd.

Na to odpowiedzieli starostwom niektórzy 
księża, że naród ruski nie potrzebuje uczyć się 
z gazety lojalności dla austrjackiej idei państwo
wej, a co się tyczy wierności dla greckiej cer
kwi, 10 „właśnie my księża jesteśmy postawieni 
na to, aby uczyć wiary i wierności dla kościoła 
nietylko lud wiejski, ale także referentów staro
stwa i oficjalnych redaktorów gazet. Wreszcie 
naczelny redaktor gazety urzędowej ks. Łukasz 
Bubrowiez nie daje nam żadnej gwarancji. Dla 
tego gazety tej prenumerować nie będziemy“ .

Takie oświadczenie nadesłali starostwom nie
którzy księża przed pojawieniem się drug:egG 
numeru Narcdnuji Ctasopysi, w którym juz wy
stąpiono przeciwko Romańczukowi. Ten krok —  
powiada Nowa iwfdnim  —  notując powyższe 
fakta - -  nic będzie chyba dla nowej gazety zba
wiennym.

może jcelnej rzeczy; »Europa przebaczyć im nic 
ic h  p r z e s z ł o ś c i .

Cóż to była za przeszłość?
Czem była Polska i .. .
W  X V I. wieku, owej dobie reformacji 1

zelewu krwi. rządził Polską ostatni z Jagie °;
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A m Potas Yerpleoffilt rai 'Gepwart.“

że przceiw sobie me ma jut 'imzy. 
vtapo tylu latach, niejedną odkr; 

Teraz^.wIŁp- mniej o niej mówią-

u
słabą

którego
stronę.

li 1 jn i i « n !i
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Ordynarjaty ruskie w Galicji wydały ku- 
rendy przeciwko Czerwonej Jlu.ii. Inicjatywę dał 
metropolita Sembratowicz. W  kurendzie czytamy 
między innemi te słowa: Czerwona .Rui w osta
tnich czasach nieustannie występuje wrogo prze
ciw programowi Romańczuka, podpisanemu i za
twierdzonemu przez trzy ordynarjaty ruskie ; 
przytem Czerwona Ruś przytacza głosy ruskich 
radykałów, które bardzo są szkodliwe dla na
szego narodu. Dla tego ordyuarjat wzywa i obo
wiązuje wszystkich *-ięży, ażeby wiernych swo
ich przestrzegali, aby nie czytano tej gazety, 
również, by jej nie trzrąpAo po czytelniach. Ma 

■ łi*WdC li*K ci.iiu.gu, Ki 1W0
zmieni swojego postępowania.

Praeoiwko Naroanoji Czasopysi prawie soli
darnie wystąpił- wszyscy Rusini bez względu na 
odcienie i odmienne zapatrywania. W  szczegól
ności nieprzychylnie^ przyjęli ją księża ruscy, na 
których poparcie najwięcej liczono. Księża wy
stąpili przeciwko niej dla mgo, gdyż, jak mówią, 
obraża ich uczucia religijne i narodowościowe. 
W  odezwie, polecającej nową gazetę, było po- 
w.edziaue. że Narodna Czasopyś będzie redago- 
wa 'a popularnie, stosownie do ogólnego poziomu 
wykształcenia i umysłowych potrzeb społeczeń- 

.^^ggjuskiego. Takie odezwy wydały starostwa

Pod puwyższym napisem rozpoczyna AlUj. 
Land. Zty., wychodząca we Wiedniu, szereg ar
tykułów, które zasługują na streszczenie, ze 
względu, że są głosem niemieckiego autora. Po
dawać je też będziemy w dosłownem brzmieniu, 
zastrzegając sobie ich krytykę na później.

„ W  dobie-— pisze ten dziennik —  gdy Czesi 
stawiają wygórowane żądania wobec ciał prawo
dawczych, napełnia mnie z narodowości austrjackiej 
monarcho otuchą stanowisko Polaków, którzy do
magając się rzeczy godziwych, stoją zdała od 
wywoływania i kultywowania- zaw iści 1
walk narodowościowych. Polaków biAeemy tu 
za przykład, mają oni bowiem świetną ch^Mpwą 
przeszłość, pełną sławnych czynów i szlai 
tnych dążeń. Któremuż z obywateli krajów habs- 
burgskieh nie zabije żywiej serce, gdy wspomni 
sobie, że to król Polski, Jan Sobieski, oswobo
dził Wiedeń od tureckiego jarzma —  śmiało rzec 
można, że podobnej wielkiej usługi Czesi nam 
nigdy nie wyświadczyli.

Podział Polski, to fakt, który pokryty powi
nien być tajemnicą: wszak ieden z naiwiekt.*: ’
n id in rjD grsm w  H igffilocS T t*, TCWrd!
raża się o tym akcie przemocy w sposób, które-

H ec]
akcie przemocy w 

go ze względu ua ustawę prasową powtórzyć nie 
możemy. Polski dziejopisarz, śp. Henryk S c h m i 1 1 , 
który w latach sześćdziesięciu odczytami swemi 
elektryzował publiczność lwowską i ci.łej Galicji, 
dał nam dokładny obraz nieszczęść, dążeń 1 pra
gnień swego narodu. Odczyty te. odbywające się 
pad ścisłym nadzorem policji, otaczane jej szcze
gólniejszą opieką, zawierały tyle ciekawych 
a pełnych prawdy obrazów, że uważamy za sto
sowne pomieścić je w przyszłości w naszem pi
śmie. Polacy mają nie tylko w Austro-Węgrzecli, 
ale wszędzie stan iwisko trudne i pełne cierni:

nów rodu. król Z y g m u n t  A u g u s t  
cześnie z nim panowali: Filip II- pro tek A
kwizycji w Hisz.panji, Karol IX . we Francji, > o  
Anglji zaś Murja Tttdor i Elżbieta, pierwsza jr- 
prześladowczym protestantów, druga katolików. ^  
Wówczas to przypadły krwawe dnie w Nider- ^  
landach za czasów ks. Alby, wówczas we Fran- ® 
cji zaszła pamiętna a krwawa noc sw. Bartło o  
mieja, wówczas Iwan Groźny mordował w 
Rosji swych poddanych. chełpiąc się swą 
potęgą...

A  w Polsce V
Szanowano tu prawa obywateli —  a każdy 

nich czuł się bezpiecznym i pewnym. W  Pol- f  
$ee nie znano tortur; oskarżony bez kajdan 1 *= 
więzów stawał przed swymi sędziami. Gdy cała ;  
Europa pełna była okrucieństw religijnych w *z 
Pulsce w roku lóU5 głoszono w Radomiu zu- ,j 
pełną tolerancję i wolność sumienia. Zygmunt . 
August, a wraz z nim rząd. szlachta i cały na- -t 
ród dawali przytułek wygnańcom i tułaczom z * 
całej Europy, zapewniając im wolność i bezpie- < 
czeństwo. (Wczesne prawodawstwo świadczy ; 
najdowodnicj w obec całego świata o tolerancji, 
szlachetności i ludzkości ówczesnej Polski —■_ i 
z tego to czasu żyje i wśród nas przysłonie: 
„Szlachetny, jais Polak1'.

Zapowiadając dalszy ciąg tego artykułu —  
za który w każdym razie wdzięczni mi simy być n 
redakcji, postępującej w obec nas tak słusznie 1 
—  przechodzi następnie redakcja z krótką, ale j 
ze względu na powyższy artykuł charakterysty- c 
czną notatką. Treść jej zaczerpniętą ma być z 
obszernego artykułu jednego z posłów lewicy * 
parlamentarnej, który, omawiając obecną sj^tację' 
parlamentarną, dochodzi do wniosku następtuą-: . 
eego: „Po dokonaniu nowych wyborów do rady « 
państwa, nastąpi nowe ugrupowanie stronnictw. 
Większość w nowej i z b i e  m i e ć b ę d ą  l i b e 
r a l n i  N i e m c y  i P o l a c y ,  a odpowiednio do 
tego -żiniecl  się i skład g-ibinefu “ Ta notatki 
streszczająca cel artykułu, osłabia jego znacw 
n;e —  w każdym jednaWrazie czekamy niecier
pliwie zapowiedzianego Liągu a^lszego.

Oriezwd gftcjałistów niemii 
b id a  w i e j i k u g i .

Berlińscy agitatorowie socjalistyczni, na któ
rych czele stoi znany poseł Singer (żyd), wydali 
na same święta Bożego Narodzenia odezwę 
roboczego ludu wiejskiego i do niższych w ogóle 
klas wiejskich.

„Nasi bracia po wsiach —  tah mniej więcej 
mówi odezwa —  mieszkający w stajniach i w 
chałupaeh, a mający żywność po większej części 
niegodną człowieka, jęczący dziś jeszcze poi 
tym samym zaciągiem, co dawniej za czasów 
pańszczyzny, wysławieni jeszcze bardziej na 
ucisk wielkiego kapitału, aniżeli robotnicy w z»-

Jęojacon ycj^ abrykact^ ^ ^ du szn yje l^ yarstatach  —

Czas odnowić kwartalnie 
miesięcznie „ S *”

W «  L w o w i e :
kwartalnie 4 * 3 0  
miesięcznie X 5 Q  
Za przesyłkę do dom# SO ct. nieoięcznlo. UBluszcz”

N ow i p ren u m era torzy k w a rta in i (w yłączn ie) otrzym aj a j  ako prem ie, n aju °wszU > o w in ś ć  Marji R odziew iczów nę} „ S i a r y  p r o c h .”

N a  p ro w in c ji:

kwartalnie 2  * 4 0  
miesięcznie — * 8 0

W e  I n  o w i* :

kwartalnie 1 * 5 0  
m i esięcznie

Kronika niedzielna.
fTrofthe 4 Nowy n Hoktr —  Mój noworoczny toast. — 
NaSoer’ y upominek. -  „Gm** R obotni^ -  S,d
o awL»v “ OBS&r
S ¥ r . , , s ; i T .  . * m « .  -  i « -" >™-

Totnlnińły są ijomoca pod foruiij tmnogo i,ie- 
i-ho do nnszeSt® iusgi-tiatu —  Troelię o b;in-

kinc-twacb diiH-nycji zakładów za-tuwniozyeli. — Lisluwa, o 
' liotiwic i jaj dopełnienie).

N jW y zo  sWfii-(>i,,i 
abrai z sobą lylko

Z a .»y ą j < “  tC(1 V l lo k  
ylzmrami . h^thpwąc
to, -mu p .i zęba było na w iecz -ość  na
stępcy p o ' . ‘ ,vil dziedzictw o nie du pozuzdrO; 
B-zezt- lin . Ifi-a o bogate na nrogiłę ltitłO roku z 
kwiatami i i-ogOsławieństwaUii nie pospieszą —. 
i-iemia polska łem m n ie j... Powiadają, żo do 
bólu  m<ż.ia się przyzw ycza ić -y  żc;  g ó y  ból 
ustanie, " do “gał długo, doznaje sie uczuma, 
ja k b y  o .  tg jś iłi nkowalo... M y tego uczucia nie 
d-iznajei.iv l> boi dolega P“ zeszło wiek cały i, 
gdy i“Ozc zynam y llok N ow y, mówimy z l)!i‘ 
waą rej v / ia-ją : „gorzej ju ż  ̂ ch yba  J>'0
d z ie ł.!.1, A jcó -ia k  jest gorzej, D k  było, choc 
oy ło  od i.iwna ile... wszystkimi, ytworzeń

Później szubienic całe lasy w ziosł), 
Pielił się Sybir od męczeńskich kości
0 odzieje nasze, złe wiatry rozniosły —
1 nie nie było, oprócz ludzkiej złości... 
Naród osłupiał i wołał: o Hoże! 
i.ior/.ej już dla nas, chyba byó,.nie może

Listopadowe zabłygjy nadziejo...
1'° nich, jak grób,, czeluście — noc ciemna, 
^ :‘ inń!nd nfcioa .Ikiaitdka j"ś  nie tleje, 
t °  on i  nio okropna — bezdenna...

/n° V- i„ ł  d l / S1 lwie sl2 krzyk: o B oże! 
Ooizej j bas, ehyba być nie może!..

1*01 woły młode ,.oce za papasze,
ia mm grałą b-aUrtf na pobudk®. 

i z,.ów poległo p bolenie lasze.!. 
WV.\Jkic imi,rł.Wli., jflc sen były 
Nnjś> .Dhhii Licpt-.nę j *
(ior-K-j J"z dla „ iis był ni

krótkie.
Boże

nie może!

Dziś wr”S z północv i kneehty kr 
Da'fcj morduj;, pokolel,ie jć^ io , -  
j od ziemię naród silu? P'S8CI‘! c‘is
Z da sio .. »vvilły l'0/.ln

zyżaekie,

“isnii. —-.^,i siiior 1 x -
Zd» nę, że piersi w k»v,!,ł> rozprysną...
Uśród takich derpkń a/A/‘ s'(! dui h pokrzepi?, 
(forzej nie hędzisf. ■ pi.,.1.- , , .

Ciiyba hędzic iepi. j ! . .

na kuli zi nui podobno najwytrzyUJłl|3Zy 
człowiek to się, cliyba, " a " as_I °lakacb naj 
dębitnicj cprawdza. Szmaty by nie poeostały z 
iajtego' ljarodu, gdyby go wpak°w-u\° w podo 
me do naszych nytuacyj —  nas, jednak,

zadławić, choć wysilały się na to rozIK^y 
polł^ezue całego stulecia stojącego jnż nad 
grobt* 1 — stt oecia, które okiełznaj,, naturę i 
jtjdz’ 'śze  zwiernętą, tylko złość; i przewiotno- 

Lłci'-.cż'*wieka rady dać nie może, choć przez
nhinod\7r>li wir-ków. tvl^ „ ind .i.„z..:ubiegłych wieków, tyle Kię 0 ludzkości 

iji lnóeiło, He w ostatnich dziesiąikac.b lat
jeetiyelł-.

Wi^i n j^en  Rok Nowy, wnoszę t^ki kio- 
i, karski *

u nat c  

lv zi^ijfifv zh ^ ię  flasza tnipnmi usłali,
 eótrw Z. mieniła zaws ydzinn zorze —

i  wzio w rozpaczy kirh i wołali
^  ól* bu, chyba być nie może!..,

Będzie lepiej,, j*  .. Przeiuinie —  tak po
wiada chłop polsk‘> tylko, że teraz nie sam ze
wnętrzny wróg 8 °“ zl na nasz byt — mamy u 
siebie ładne okaz) ■_ złe, głupie, lab obałamuco- 
ne, które dotkl'WICJ szkodzą interesom polskim, 
ho ciosy pochodzą z ręki polskiej, kierowanejoo ciosy P0<iłjnP i “ polskiej, kierowanej z 
bliska, lub ® daleka... Q (;0 malPy noworoczny 
upominek —  zaozęla wychodzić pod zaborem 
pruskim Gaie,a Robotnicza, którą loojalińc* P°" 
stanowili „uszczęśliwić* ladncść polską. Tę Ca- 
zi tę Robotniczą kolp0rtllj ą j do Galicji, rozrzuci
wszy numera na okaz Pusłucbajmy tedy, c0. mu 
wi w tej sprawie poznański Wielkopolanin pismo 
codzienne ludowe. drukujące się w 19.UDO
egzemplarzy :

nTytuł Ganty Robotniczej wbijmy sobie 
dobrze w pamięć, gdyż socjaliści rozrzucać ją 
ciągle będą pomiędzy naszą spokojną ludnością,
1 rfArSL nie W Birynt,L,./»li

czywi —  komu wjęC podrzucą swoie piśmidło, 
ten niech spali, ab‘ nje oglądało światła dzien
nego. My z % ć | i ercami, których bogiem jest 

kufcl“ nic wspólneg0  miec nie będziemy. Z  po 
ezątku, być może iż socjaliści przyczają się, jak  
wilki w owczej skórae> Radoobełgalscy i nie 
wystąpią otwarcie — ó.Wszdm Pisa,!! hędą umiar
kowanie, aoy p 'zyskań tem czytelników. Nie 
dajmy się, jednak, zładzi(y Niebawem rożki im 
wyrosną i posypią się obelgi ua duchowieństwo 
polskie, religję i „plUga^ a polską przeszłość". 
Tylko wy rzutki społeczeiystwa, ludzie bez czci i 
wiary mogą się zapisyw&($ pG j sztanJa’ bandy 
radykalnych socjalistów, którzy tylko durzą i 
okłamują ludzi. Robotnicy to kozły ofiarne, 
których przywódcy socjahiyctni chcą wyzyskać 
i wys ać, jak cytrynę, l*  potem ich rzucić na 
cztery wiatry. Niech się arn Niemcy socjaliści 
bawią w takie rzeczy • ł  nas każdy, ktoby 
swym gi oszem popierał 'ch niecne cele, jest 
zdrajcą wiary i narodowości! ! ! 11

ly le  poznański Wielkopolanin w jednym z 
ostatnich numerów grudnia z r., a ponieważ ró
żne knechty socjalistyczne, demokratyczne, rady
kalne, czerwone i pstre założyli parol i tu na 
nas, skąd domorośli „Ludoobełgalscy“ wyciąga
ją do nich ręce — uważałem joDie za obowią
zek kronikarski powtórzyć ostrzeżenie Wielkopo- 
laui™'- - ’ .... i • . .

w
ciąg-» wyuą pumięuzy naszą spokojną ipu“ u»' 
która nie w mrzonkach ^oejabstycznycb, nie 
bezbożności i zaparciu s*ę narodowości, ale w 
pracy upatruje lepszej przyszłości. Pismo

  - —v n a i u u u *»
pracy upatruje lepszej przyszłości. Pismo to 
przeznaczone jest, jak się wyraził jeden z socja-

nn W.r* W I l ii A1̂  r.Inr»iotrn Inrln;>rzeznaczune jest, się wyraził ]cden z socja- 
ittów na kongresie w Hali, „dla głupiego ludu

p o ls k ie g o - ,,. K o lp orterzy  so c ja lis t /i ani są na tar-

jako pisma specjalnie ludowego, znające- 
go dobrze ie warstwy, dla których codzieii ga- 
z°lę drukuje i służącego uczciwie, a pożytecznie 
polskiemu narodowi. Ostrzeżenie to, tcinbardziej, 
w obecnych stosunkach tutejszych, jeśt na cza- 
sie — mamy i my swoich demokratyczno- 
radykalno - socjalistyczno - politycznych Ludoobeł- 
yalskich. Są doprawdy, charakterystyczne 
Postacie —  prawdziwi les honimcs du fin dc 
siecle...

Te prądy, czy może lepiej, wiatry radykal
nego socjalizmu, starające się wysuszyó w sercu 
człowieka, co jest ludzkie i szlachetne — swoją 
drogą powinny pobudzić możnych tego świata i 
ludzi mających władzę, aby z większą staranno 
ścią zajęli się materjalnemi po rzebami, szczegół 
niej miejskiego proletarjatu, bo zupa rumfordzka 
nędzy nie zmniejszy, a z nędzy cóż może wy
rosnąć?.. Mnie się zdaje, że jałmużna pod roz- 
m aitem i form am i istotnym  czyn n ik iem  w b y e io

ludzi nie jest, bo z jałmużny korzystają tylko 
ci, którzy są już, właściwie, ciężarem społeczeń
stwa, ale pomoc normalna, ułatw,"-jąc. pewne 
wyjście z niepomyślnej sytuacji i umożliwiająca 
chwycenie rękami z* przyszłość, idgrywa ogro
mną rolę w codziennych sprawach życia. Tak 
n. p. zaprowadzono u nas ustawę o lichwie —  
ustawę dobrą i humanitarną, ale nie pomyślano >
0 tem, że drobny kredyt jest tak potrzebny, jak ; 
niemal powietrze i woda. Dopóki świat będzie 1 
światem, ludzie od ludzi pożyczać pieniędzy nie 
przestaną, a u nas rzemieślnik mały, drobny 
przemysłowiec i drobiazgowy kupiec, literalnie 
jest pozbawiony zdrowego i uczciwego kredytu j 
na zastaw —  więc lichwy niby- nie ma, ale po 
zaułkach i dziurach potajemna lichwa podkopuje 
egzystencję materjalną uboższej ludności, jak za 
dobrych dla niej czasów, tylko się to robi pod 
formą jakiclicis niby warunkowych sprzedaży, któ
rej ostatecznym rezultatem jest bezpowrotna sprze
daż za bezcen. Lwów nie posiada dziś, ani jednego 
koncesjonowanego domu zastawniczego. gdvż od
działy zastawnicze po bankach nie mogą brane być 
w rachubę —  w nich bowiem, dają się pożyczki 
na złoto, srebro i kosztowności, a kto takie rze
czy ma do zaktawu, to jeszcze ubogim nie iest. 
W  Niemczech po miastach większych, mniejszych
1 małych nawet, muó two jest tak nazwanych . 
„Lciliausów," w których za umiarkowany procent . 
i pod kontrolą władzy dają pożyczkę na nijdro- j 
bniejsze przedmioty. Rzemieślnik mniej zamo- j 
żny, kupiec, czy przemysłowiec, zaskoczony po- j 
trzebą, może zanieść trochę swojego towaru do 
takiego zakładu i dostan‘e gotówkę na to, co mu 
na razie potrzeba, co w każdej chwi i może wy
kupić, gdy mu lepiej pójdzie, a kredyt taki ko
sztuje go tak tanio, że mu to żadnej różnicy n e 
robi w jego domowym budżecie. Nie jestem 
w stanie wytłomaczyć dlaczego magistrat lwo
wski, tyle okazujący cnót obywatelskich, nie oth-o- 
rzył do tego czasu miejskiego lombardu na szer
szą skalę, sko o takie lombardy zuajdują się po i 
wszystkich miastach zagranicą i nawet korzyść 
materjalną przynoszą gmn ie, a w Krakowie n e 
ma, wprawdzie, także miejskiego lombardu, ale 
jest oddział zastawniczy na najdrobniejsze przed
mioty przy kasie Oszczędności i takie same zakłady 
Utrzymują stowarzyszenia humanitarne Jażtli miMlt

na rasie samo takiego lombardu założyć nit? BSO- 
że to należałoby ułatwić w tym kieru n k i 
działalność inicjatywie prywatnej, kapitalistom 
pragnącym na tej drodze godziwego zarobku. 
Bankructwo takiego zakłada przód laty w gma
chu teatralnym i przy moskalofilskim banku na 
ulicy Ormiańskiej, niczego nie dowodzi, bo przedsię
biorstwa te rozpadły się w skutek złej woli, a na 
nią jest ścisła kontrola odnośnych władz tak co 
do wysłkości pobieranych procentów, jak, wre
szcie, co do sprzedaży rzeczy nie wykupionych. 
Zreiztą, upadłe zakłady malwersowały główni1' 
k r i ą ż  o c z k a m i  o s z c z ę d n o ś c i ,  a zastawy, 
właśnie, przyczyniły się do lepszego staną przy kon
kursie I na to też należy zwrócić uwagę, że spe
kulowano w tych zakładach wekslami, na gieł
dzie, a w końcu po pro .tu kradziono, tfłacfec 
autonomiczne i państwowe jjosiadają w rękach 
swoich środki, aby tak m zakładom nadawa
ny był kierunek właściwy, aby po za granicę, 
zakreśloną statutem, nic wychodziły, ani na włos 
— jednem słowem, aby wszystko szło normalnie, “ 

W  obec różnych piekących spraw —  nie 
ma bardziej piekącej, jak potrzeba uczciwyt jt 
lombardów na najdrobniejsze przedmioty we Lwo
wie Jest to sprawa ważniejsza, iakby się komoś nr 
pozór zdawać mogło -  dotyka ona interesów oodzi n- 
uych tej klasy ludności, która jest w mieócię 
najliczniejsza i wiecznie myśląca ojutrze ZaL. 
lichwy dopiero wtedy przyniesie błogosławi*.« 
owoce, jeżeli będzie drobny kredyt na zastawy, 
kredyt tani, doraźny, pewny i bez preesakóo 
Tak, jak dziś jest, ustawa o lichwie ma prawi# 
tylke akademiczną i humanitarną donioalióó —  
a ludzie biedni znajdujący się chwil“wo bez 
wyjścia, idą sznurkiem w jej ramiona, o*e mając 
istotnej pomocy, bo dostają mało i traca bezpo 
wrotnie fant, gdyż „odkupienie" go za tę cenę, 
co lichwiarz napowrót żąda jest niemożliwe di* 
biedaka.

Stach Pancerny.



ją ć
do

wiedzieć, 
rżący czy

^cy biedni; 'wy zy „Kiwam robot:
‘ ".o nas i dla nich ma także zabJ 

nowego czasu, oni to mają tal 
się. że im także przysługuje prawo do 
rzyrody, która ich tak często olśnicwa- 
k kiem otacza, przyczem atoli nie wolno 

ki wyciągnąć po owoce, którymi nas 
iemia otacza. Naszj-m braciom po 

wykazać, że tak nazwany ustrój 
do którego dążą nasi właściciele 

H, jest tak samo zaciętym wrogiem 
"wiejskiego, jak mniejszych właścicieli 

Ostatni nawet parobek w stajni ma 
że właściciel wielkich posiadłości, dzie- 

to szlacheckie, czy mieszczańskie na
zwisko, wzdycha i przywrócić chciałby te czasy, 
[kiedy to ze swoją sforą psów i z chałastrą chło
pów cwałował przez młode zasiewy, niszcząc w 
jednej chwili kilkomiesięczną pracę, a pomruku
jącego na to chłopa charapnikiem uspokajał... 
Owa poezja życia wiejskiego, o której to marzy 
iciele opowiadają, .uż dawo się ulotniła, a w miej
sce jej wre po wsiach walka klasowa. Towarzy
sze naszym to jest obowiązkiem popierać tych 
sz>=rmier-y za piawa robotnicze. Za proletarjatem 
wiejskim trzeba się upominać słowem i pismem, 

wielkiej atoli liczby towarzyszów, uzdolnionych 
szerzenia piórem zasad naszych, jest nam ty 1- 

o mała liczba znaną, któraby teoretycznie albo 
raktycznie sprawy wiejskie rozbierać mogła.u

końcu wzywa odezwa, aby każdy, kto się 
oczuwa zdolnym do tego, przysyłał zarządowi 

jocjalistycznemu do Berlina sprawozdania z ży- 
Icia robotników wiejskich.

Ta wyprawa socjalistów na wieś jest rezul
tatem kongresu w Halli, a jeżeli, zionąc niena
wiścią do właścicieli ziemskich, powiada, że agi
tatorowie socjalistyczni nie znają dokładnie sto
sunków  wiejskich, to nie neleży się tern łudzić, 
'bo jak z powyższych słów widzimy, za argumśh 
ta * robotniczego życia wiejskiego wystarczają 
agitatorom nienawistne frazesy. Zabierają się agi
tatorowie socjalizmu do zbierania materjału we 
wsi • zanim to uczynić zdołają, powinni przyja
ciele porządku społecznego użyć tego czasu do 
przegotowania odpornej obrony.

Katolicy w Niemczech pisze Kur jer Foch.—
. ;ui  aię zabrali do tej pracy; protestanci, którzy 

tak szumnie w październiku na synodach roz- 
• nrawiali o sposobach zwalczania idei socjalisty

cznych, nie mają widocznie do tego czasu, bo za- 
■‘.-■m są agitacją przeciw Jezuitom. —  Najprakty 
eznięjszym środkiem przeciw tym ideom socjalisty
cznym jest chwilowe u s u w a n i e  w s z e l k i c h  
n i e d o g o d n o ś c i  m i e j s k i c h ,  k t ó r e b y  
u ł a t w i a ł y  s o c j a l i s t o m  d r o g ę  do robo-  

I  u , k  a w i e j s k i e g o
W  ostatnich dniach minionego roku wydał 

biskup muguncki, dr. Ha f t u e r ,  list pasterski, 
w którym wzywa duchowieństwo do walki piae- 
, „  groźnemu ruchów socjalnemu. Jako jeden 
g głównych środków, poleca on krzewienie pra- 
wifaiwej religijności, zgody i towarzystw chrze- 

-k spodziewa się również, że ustaną 
ar*e~*kody, stawiane zakonom, aby misje 
Ićk ie  w przyszłym roku mogły się o 
fjezniej,jak dotychczas, odbywać. Ioleca też pa 
ąterz dyecezji mogunckiej duchowieństwu czuwa 
lic nad szkołą, aby ją uchronić od kierunku nie
godnego z Kościołem i przeciwnego^-wierze.

• i gęf polityki socjal-
—  co niekiedy poleca 

uważam ak zupełnie zgubne, nie zga- 
wołaniem księdza, ani z zada 
aby w szkole prowadzili poli- 

jalną. a dzieui szkolne nie potrzebują 
ir socjafisiyeznemu zatruciu żadnej iunej 

icrcu jak wychowanie religijne, czystość oby- 
caLów i pobożność.

Dalej zaleca ks. H a f f n e r  zawiązywanie

Ssiowarayszcó chrześciańskieh, duchowni mają za 
ją 6 się zakładaniem spółek podług systemu 
jtaiffeisena, stowarzyszeń włościańskich, towa
rzystw czeladniczych i uczni, bractw itp. Nadto 
poleca duchowieństwu, aby popierało świeckich 
w zwalczaniu zasad socjalno demokratycznych.

Bądź co bądź socjaliści grożą, a że umieją 
oni ponętnemi słowy dotrzeć do umysłów sła
bych i chwiejnych tego już dowiedli, wi^c obo
wiązkiem każdego chrześcianinu katolika zapo
biegać tym zgubnym teorjom na każdym kroku. 
W  tej walce p r z e c i w  i d e e m  p r z e w r o t u ,  

z s o b ą  p o ł ą c z y ć  s i ę

■
miełf ziostać przewiezionymi na, stojący w p o ^ S i  
statek parowy rosyjski rzucili się znajdujący się 
na odwożącej ich łodzi książę i sekretarz j. go 
na sternika i zamiast do parowca rosyjskiego, 
który ich miał zawieźć do Odessy, schronili się 
na stoją-y w pobliżu okręt angielski. Dodana im 
straż, znajdująca się także na łodzi, musiała być 
przekupioną bo się temu bynajmniej me opierała

Przybiwszy do parowca angielskiego, wię
źniowie, którzy po angielska nie umieli, zaczęli 
wołać: „Rus, Rus. polityka!“ i słowa te ilustro
wali gestem, odrzynanie gardła udającym, na co 
kapitan okrętu kazał opuścić schodki i przyjął 
obu na pokład swego statku. Uciecha jednak nie 
była zbyt długą bo już na drugi dzień kazał 
ich, skutkiem interwencji rosyjskiej, wydać po
seł angielski White, tak że się znów napowrót 
do więzienia konsulatu rosyjskiego dostali.

Łucki brał udział w wojnie serbsko bułgar
skiej. Później udał się dc Stambułu, gdzie się 
podejmował różnych przedsiębiorstw publicznych, 
w których jeduak nie dopełniał swych zobowią
zań, skutkiem czego, a może i z jakich polity
cznych powodów przez rząd turecki z Stambułu 
wydalonym został.

Z prowincji,

kato-
wiele

Kamionka Strumiłowa 2 . stycznia. (Informator 
Czerwonej Rusi'. Dzisiaj chcąc nie chcąc, dostałem 
Czerw&Act Rus z d. 26. (14 .) grudnia. W artykule 
„Z Kamionki Strumiłowej “ korespondent oteś J. Kra
sicki z Dernowa, znany z propagandy moskalofilskiej, 
a który doprowadził do tego, że Dernów, jedynie z 
całego powiatu kamiuneckiego, podał petycję do Sej
mu o zniesienie rad powiatowych, donosi o zgonie 
nieodżałowanej Marji Bąkowskiej. żony proboszcza 
z R uly sieleckijj. Między iuuemi przyznaje korespon
dent i tę zaletę nieboszczce, że ly ła  gorącą patrjotką 
russką, i że stale prenumerowała Czerwoną Ruś.

Bywałem w jej domu i znałem ją gruntownie. 
Matrona ta zacna, miała idee czysto narodowe, po 
ruska nigdy nie mówiła, ba nawet i z ks. Krasickim, 
chociaż przyznawała się, że RusiuKa, bilety jej wizy
towe m-ały napis polski z literą ,ą", a nie „on1-,
Czenconej Rusi u;gdy nie prenumerowała i me
była

W  tej watce p i 
, w * z y  8 c 7  u c z c i w i  

. o w iu t t i .

fcfóśtrdfa pod Borkami.
LevatU Herald przynosi wiadomość o are- 

. sztowaaŁ kilku osób w Stan»bul« uskutecznionem 
r  u%«żądanie konsulatu rosyjsk i go, a będącem do

brym połowom dl. trzeciego odaaisłu. w Ptters- 
burufu ^  niedzielę wieczorem przybył do Stam 

ł  bała książę czerkieski, zwany Zaczarskim, os!a- 
dł» chwilowo w Sofji. Na życzenie przyjaciela 
J L  Łuckiego, inżyniera w departamencie ro- 

nnblicznych, towarzyszył on niejakiej pani 
-r rskiej, która przed ostrością zimy bułgar 

Ł * : cl ciała się wraz z małą córeczką swoją 
h-onić do cieplejszego klimatu. Krótko przed 

a iściem pociągu’ z Sotji, oddał książę damie tej 
°  k et zawierający różne pisma i dokumenty, z 
P*T, ’ aby zechei-ła go rchować do swego ku- 
& °t  podróżnego. Pam Czebcrska zastosowała się 
j  ilj-o nie przeczuwając nie podejrzanego. W  
S b iW d ż y , ostatniej stacji przeu Stambułem, 

f  y ie jo  aresztowania klęcia, jak .
przystąp‘0 S . • dziecka i odstawiono ich
pan. CsębetBKiei J . rosy jskiego Skoro się 
do więzienia konsulatu ^  ^  ^  ^
Łucki o tern dowi  ̂ ’ p osji poiicja także przy-
bułu, gdzie go “ *1%  dodaje do wiadomo-
ju esztowała. Levant U  bergkiej nie cięży za-

• M  uwagę, że na pani U spodziewać su
I |t'nn« tadna wina i di3, oórką na wolność
l można, że niebawem wraz z jednak i
■ wypuszczoną zostanie, przeciw  
I Łuck mu podnoszą ciężkie zarzuty-
■ Do t—oh wiadomości dodaje

jej zwolenniczką.
A  propos otciii Krasickoho. Nienawidzi lekarzy, 

nazywając, ich „rznykamy." Sam zaś ma dobrze zao
patrzoną apteczkę i leczy, naturalnie, że jam gratis. 
Niedawno temu przyszedł gospodarz prosić go o po
moc lekarską. Gospodyni księdza, indagowała pacjenta, 
a dowiedziawszy sij. że Polak, rzec-.e: „Ne każit’ 
żeśtts Polakom, bo was jegomość wyżeuut!“ (wy
pędzi).

Piękny przykład miłości bliźniego ze strony 
księdza!

(? )  Sokal 3 1. grudnia. ( Noworoczny prezent 
rady mujsM j  — S.koła przemysłowa /. spóźnione 
sprawozdanie z uystnwy j - j  uyrobów.) Budynek 
piętrowy, w którym mieści się jedyni już w kraju 
męska szkoła wydziałowa, połączona ^przemysłową, 
uznano za grożący runięciem., -n-- skfiiKiem tego wy
stosowano j isi|nflcf rady gminnej, ażeby w najbliż
szym ezasiuJKięła śię do postawienia nowego bu- 
d y n k u ^ in e  rada uchwaliła budynku nowego nie 
w w .S l^ ^ a  nadto udała się do krajowej rady szkol- 
n j z wnioskiem o zwinięcie szkoły wydziałowej, bo 
szkoła zwykła 4 klasowa znajdzie dostateczne miejsce 
w parterowym budynku Takim to podarkiem uszczę
śliwili ojcowie miasta mieszkańców Sokala i okolicy.
Z góry możemy być przekonani, że krajowa rada 
szkolna i_i< uwzględni tego żądania gminy, nacecho 
wanego ideą-.i w»*te iuę nratgBoragń. boć przecie 
gmina jako' taka, Tfrdflc? ir"ołł.*ru.uTTn' 
chodu, zniewoloną hyó może do wzniesienia nowego 
budynku szkolnego. Z naszego punktu widzenia leży 
owszem w interesie miasta, nawet ofiar-mi pewuemi 
utrzymać tę szkolę, bo najbliższa szkoła średnia o 
10 mil od Sokala jest oddalona. Sokel tedy jako 
posiadający szkołę wydziałową i przemysłową, jest 
uiejako metropolią wschodnio-północnego skrawka 
Galicji, w którei mieszczaństwo i zamożniejsze wło- 
ściańs‘ wo dalej synowie prywatnych oficjalistów i 
nauczycieli znajdują punkt oparcia do dalszego kształ
cenia iię. iluż U nauczycieli ludowych wydała już - 
szkoła uasza, którzy po jej ukończeniu przeszli do 
semiuarjów nauczycielskich, a tamtego roku zostało 
już kilku jej uczniów przyjętych do wyższe: szkoły
przemysłowej w Krakowie — i to na wydział chemji 
lub budownictwa! Widać tedy owoce jej i widział 
to dobrze Sejm, zatwierdzają jej statut; a że coroku 
stk ła ta postępuje, o te.u przekonaliśmy się tego 
roku, kiedy podczas konferencji nauczycielskiej urzą- 
d-.ono prócz wystawy prac piśmiennych i wyrobow 
slojlu (nauki zręczności), tudzież robót kobiecych 
wszystkich szkół sokalskiego okręgu szkolnego, także 
w ystaję pracy uczniów szkoły przemysłowej. Podzi
wialiśmy na niej uietylko rysunki faehuwe, modelo
wanie i rysunli ornamentalne, ale. także stoliki rze
źbione, prześliczna tuał tę damską, etażerki, krzesła 
wyplatane trzciną itp rzeczy, których me P_°^sty‘  
4*iłby się żaden zawodowy rzemieślnik mb tabiyKaut. 
s  tr«ab& wiedzieć, że w każdym, choćby najdrobniej 
s,,ym wjrobie, uderzał smak estetyczny, gust 1 teun' 
niczue wykończenie całości Uznanie pełno należy się 
dwom, acz śktauinyąo. ,j cichym pracowuiko u na ni- 
wie wychowania p. inspektorowi sokol
skiemu, który wystawę przjprowahił do skutku, i 
p. dyr ktorowi Siednfograjowi za kierownictwo tyle
pożytecznej szkoły.

Wiedzieć także trzeba że wielki nasz protektor 
przemysłu, Włodzimierz hr. Dzieduszyck., wielce się 
szkołą tą interesuje, często ją sum odwidza. w środ
ki naukowe, materjal drzewny itp. wzory szczodrze 
zaopatruje ; i to takie ni cli służy jako dowód, że 
szkoła ta odpowiada wymogom swoim w zupełności, 
bo tak wytrawny znawca przemysłu nie udzielałby 
poparcia swego instytucji, nieodpowiadająoej swemu

Boguchwale pod Rzesżowem. —- TWe LwownMzmarii 
Ludmiła S i c  b e r t ,  z domu Lwdwska. ŻMoaleuerał- 
majora w pensji i Alfred Te i - f e r t ,  urzędi 
kasy oszczędności, w 47 r życii

t  Franciszek Sireit, jeaeu z wybitnych |pcd- 
stawicieli sztuki polckiej, zmarł d. 29. zm vv, Mo- 
nichjum.

Urodzony r. 183& w Brodach, ukończył szkołę 
realną we Lwowie, a pitiwszr rok techniki w Kra
kowie. Rodzice inną gotowali mu przyszłość; z nie
małym też dopiero trudem udało mu się otrzymać 
ich p, zwoleuie ua zapisanie się do szkoły sztuk pię
knych. Wreszcie w r. 1858, pokonawszy przeszkody, 
wstąpił w szeregi uczniów szkoły krakowskiej. 'Skoń
czywszy studja fachowe wymalował kilka obrazów, 
które zjednały mu zaraz niemały rozgłos. Sam je 
dnak nie był z nich zadowolony i chcąc uzupełnić 
swe wykształcenie, przeniósł się w r. 1868 do Wie
dnia, gdzie studja swe odbywał w akademji sztuk 
pięknych, a specjalnie co do kompozycji u prof. En- 
gertha. Wówczas to otrzymał i,a konkursie pierwszą 
swą nagrodę za P o w r ó t  do r o d z i n n e j  z a g r o d y .  
Zachęcony powodzeniem, tworzyf coraz nowe dzieła,
z których wiele uadzwyczajLą zyskały sobie popu
larność. S w 5t e z i a u k a ,  Cz a t y ,  P o r w a n i e  
H a l s z k i  O s t r o g s k i e j ,  K a t a r z y n a  J a g i e l -  
l o uKa ,  ugruntowały jego sławę, dostały się w re
produkcjach do każdego niemal polskiego domu.

W r. 1871 przeniósł się do Monachjum i tam 
wespół z swym przyjacielem, L. Kozakiewiczem, pra
cował do końca życia.

Odkąd na Widownię weszła nowa plejada arty 
styczua. zgasła świetna gwiazda Streitta, ale pra
wdziwi znawcy sztuki zawsze umieli ocenić jego talent 
i sumienność.

Pracował do ostatniej ojhumil chwili, a padł 
ofiarą choroby sercowej, która tak często łamie wra
żliwe organizmy artystyczne.

Cześć pamięci dzielnego artysty !
Kalendarz. Niedziela ■‘Ł ) :  Tytusa B. \Vscli-d 

słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie. 4. 
minut 13.

Z życia towarzyskiego. Ślab p. Gabrjeli Z g ó  r- 
s k i e j ,  córki dyrektora Banku krajowego z dr. He n 
rykiem B a o z e w s k i m ,  urzędnikiem Banku dla kra
jów koronnych we Wiedniu, odbędzie się w sobotę 
d. 10 . brn o godz. 7 ’ /a wierzorem w tutejszej cerkwi 
wołoskiej.

Wiadomości karnawał owe. jfck już donosiliśmy 
jedną z najbardziej interesujących zabaw bjdzie tak  
z w a n y  piknik „staro  kawalerski-. Mówimy, tak 
zwany. na liście IJłoiików komitetu, urządzają
cego zabawę, figurują prawic wyłącznie tylko młodzi 
kawalerowie! Jest tam wń|'awdzie także kilku star 
szych kawalerów, ale o staiycii kawalerach, owych 
nieprzyjaciołach zaciętych • małżeństwa, nie ma 
w liście owej ani zuakąi.

Podajemy to do wiadomości naszych pań, która 
mogą być przekonane, że najghtrojpiwuierskim pikniku 
b ę d ą ” tańczyły z mJj*iyTui kawalerami Protektorat 
pikuika tego--raczyły przyjąć panie! Dylewska, Kło
sowska, Marchwicka, Moravetz wa, Moszyńska, 
Piaikowska, Romauowska, Sinutnowa, Szemelowska i

skiegu
chlubę.

N im
śliczny wieiez 
poc.zem następuj 
„Szajno r£atafj ńka‘|

noszący jej prawdziwą

w;.;ue' objętości, rozpoczyna przc- 
n.r z ilustracją Brunona Tejiy, 
w -ipem i ostrą satyrą zaprawue 
zawierająca wszystkie ważniejsze
eg-iego.

uó są przepowiednie na rok 1891, a 
pięknej Lwowianin musi Każdemu 
Tak pięknej Lwowiauki może nam 

uawet Paryż pozazdrościć.
Dla naszych ] iań przygotowała redakcja w tym 

uh spodziankę, zamieszczając bardzo 
ozy ej i kapelmistrza „Harmouj5“ , p.

zdarzenia % roku 
Bardzo dowrcip 

kolorowany portret 
przypaść do gustu.;

oby to miejsca., 
jknego numeru 
co krótkicn, ale

gdybyśmy wszyst- 
chcieli zanotować : 
dobrze zasłużouem

Zgórska
Wobec bardzo licznych zgłoszeń, l i s t a  p a ń  

/.ostała już stanowczo i nieodwołalnie zamkniętą. 
Piknik odbędzie się w zupełnie oryginalnie dekoro 
wanycb salach kasyna miejskiego dnia 15. stycznia, 
a ktoby chciał się jeszcze czegoś ciekawego o tej 
zabawie dowiedzieć, nieci) się zgłosi do dr. Henryka 
Kopeckiego lub p. Stanisława Kamieńskiego a ci 
zaspokoją jego ciekawość.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował pro
fesora szkół rolniczych, Zygmunta btiusicw1- zti urzę
dnikiem fachów Tm Wydziału kfijoweg ulu spraw

sławtety T& ^K ni CzarkowsktegortJO-1' 
lejowskiego, który wyjechał i a dłuższy czas za urlo 
pem, mianował ministe. handlu komisarzem miuiste- 
rralnfm i przewodniczącym komisji wyborczej dla 
uzupełniającymi wyborów do lwowskiej izby handlo
wej i przemysłowej, p. Mieczysława Pankowskiego, 
sekretarza namiestnictwa.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała podporu
cznika 30. bataljunu strzelców polnych, Józefa Sehnei- 
dra adjunkiem podatkowym w XI. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Jana 
Świątuiekiego, wikarjusza obrz. -lac. w Krakowie, sta
łym nauczycielem religji obrz lac w szkole etatowej 
XIII. w Krakowie; Stauis-hiwa Śliwińskiego stałym 
nauczy-ieieui kierującym dwii-klasowej szkoły etato- 
w.ęj w Uhrynowie; Ig..acegu Hussakowskiego stałym 
nauczycielem kierującym 4-kiasowe.j szkoły etatowej 
w Tłómaczu ; Józefę Szn-derównę stałą nauczycielką 
młodszą zawiadującą szkołą filjalną w Mieszkowicach 
Małych

Spis luaności. Z dniem jutrzejszym powinni 
właściciele domów złożyć karty należycie 

wypełnione w komisariatach dzielnicy. Przeprowa
dzenie i opracowanie spisu ludności poruczone zostało

korespondent

l.Tmdenbhtt u następujące szczegóty • ^  
m n y m  księciu Zaczarskim, który siQ właściwie 

Milton Nakaryczcj, odkryła policja io 
■yjska jednego ze  sprawców wykolejenia pociągu 

d Borkami w duiu 17. października 1888 ro
ku, a tern samem sprawców zamachu na cara. 
Odbywały się też na rekwizycję konsulatu rosyj
skiego liczu« rewizje po domach na przedmieściu 
Pera, skutkiem których aresztowano Bześć podej
rzanych oaóL i odstawiono do więzienia konsula
tu rosyjskiego Dzień później aresztowano na 
kolei księcia i sekretarza jego Deszkiliziari, 
który także miał odgrywać dość ważną rolę 
w zamaohu.

Po ty ch za jściach nastąpił epizod więcej ro- 
mantyczny. Kiedy bowiem we wtorek uwięzieni

założeniu.
Miejmy nadzieję, 4  baualna . u, hwała 

gmmuej pozostanie tylko p !um desid rium.
rady

K KONIKA.
Wiadomości osobiste, p Maciej S e r w a t o  

w s k i, były członek Wydziału krajowego, zachorował
jak nam donoszą z rawskiego, bardzo niebezpieczni 

to zapalenie płuc, skomplikowane astmą, 
^ekrologja- w Knkowie_ zmarli: Ignacy G u m  

ł o w i c z ,  księgarz

Jest

wszyscy

Komisji spisowej, zostające) poo kierunkiem omisji 
się podcentralnej. K o m i s j a  c e n t r a l n a  składa 

przewodnictwem p. wicepiezydeuf-1 R ™ a no w sk  i e- 
g o z pp : starszego radiTy magistnitu T a r n a-
w s k i e g o, delegatów r idy pP- 8 y r o c z y ń s k i e-
g o  i K o c h a n o w s k i e g o  i przewodniczącego ko
misji spisowej, lub tegoż zastępcy-

Skład komisji spisowej jes* następipący : ]{jero
wuik biura statystycznego i komisji dr. O s t a s z e -  
w s k i-B a r a ń s k i, komisarz  ̂ R >' 0 k 1 e w s k i, za
stępca kierownika ; komisarz'- W e b e r  i F o k ;  kon- 
cypiści Ł u c z a k o w s k i  ' d 3 c h o w s k i, i pra
ktykant konceptowy P a w ł  c|w s k i.

Miejscem urzędowania- kbmisji spinowej jest t. z. 
kamienica W*y dowskion, pby ul. Dominikańskiej. 
Komisja centraiud umi** a»nrterograiiieiŁ pracy, kon
troluje jego wykonanie i orzęka ostatecznie we wszel
kich wątpliwych wypadkach..

Odezwa p. prezydenta d0 obywatel, in. Lwowa 
odniosła pcżądauy skutek. Dotychczas zapisało się bo
wiem do komisji kontrolującej około 60 osób. Są tam

tkademiey —  dalsze

obywatel in. Krakowa, właści- 
książek; Gumplowicz w r.

ciel znanej wypwyc ^ trjotyCzną działalnością powu
1863 poz K o p l f ó w n a ,  córka Henryka
żanie rodakow; Z ■ b  o P^   ̂ u  r ,/ycia Ł Julja
i Marji z Bdmskic ł  ̂ urzędnika kolei półno-
z M i c h a l i k ó w C z y i o k  -  ̂ ^  _  Elfryda
cnej cesarza Ferdynan a, b. prof. szkoły
P o p i e l ó w  na,  P.’ Zamoyskich 
gł. warsz. i Marji z • \jiechowskiom.
r. życia w Ściborzycach, w 
Rawicz D e m b i ń s k i ,  przezywszy M  & ,

b. prof. 
zmarła w 17 

— Juljusz 
zmarł w

przeważnie lekarze, profesorowie 
wpisy są pożądane.

Zaimponował Śmigus swym czytelnikom no
worocznym numerem. Czego tam nie maV 1 p<jdze 
i pióro i muzyka złożyły się na tę bogatą całosc, w 
której humor i dowcip prym oczywiście wodzą Ni 
oceniony „Pan Balsambaiun“ przypomniał się znowu, 
tym razem jako gratulatnr w czem dopomógł mu i 
,G y p s ‘ . rozporządzający zawsze sporą dozą dowcipu. 
Współpracownicy Śmigusa stanęli w zw-artej falan
dze, jak do popisu, walcząc /. sobą o lepsze w wier
szach i prozie. Spotykamy" pomiędzy inneini nazwiska 

ure ego Urbańskiego, Rodooia, Bełzy, Konarskiego, 
&t. RossowsWego Kiczmuna (Przyjaciela). R. Ti.codo- 
rowicza, Ti I olińskiego, A Strbnera, ęAsa) Wszela- 
czyn*kiegO, a nawet j .  Stj ka, ktorj i aprzomiany 
maluje i śpiewa, porzucił na chv Uę i pit-śń i M dzel

q u i .i /> iA.i/,

d. 20 . zm. zmakum 
l.ście, pisanym do 
iż d. 23. zm.

ty póv ijfdoioptsarz „  \jvr 
cłuionegoipuety W ątf-wa Pomiar a 

d. 23. zm wyra m  w dalszą drogę na ^aroweu 
„Rayenna.  ̂ Sienkiewicz udaje się najpierw dc Izmaiły
rlfłlttl rln k ł / /a n n lk ,. «>• I 7 , . '

następnie Im jeziorom,

aby za poetyckie ująć j ióro.
Dział ilustracyjny przedstawia się świetnie. » u. 

żnaby sądzić, że ryciny twkonano chyba nie we 
Lwowie. Niemałą zasługę przypisać należy litografii 
Przyszlaka, która kolorowane rysunki pp. T. Popiela. 
Brunona Tepy, Koystranda, Kreiczika i J. Kruszew-

nuinerze- także 
ładny gawot komp 
M. Kalla.

Za wiele zaję- 
kie ozdoby tego pi 
kończymy więc tyl 
„Brawo, Śmigus ! i

Numer ten, (pomimo tak obfitej treści i S peł
ny cli stron kolorowanych rysunków, kosztuje tylko 
20 centów. Rzeczywiście, cena bajeczna.

Humorystyka konskrypcyjna. Jeden i  preuu- 
meratów naszych z Czortkowskiego pisze nam: Kou- 
skrypcia daje u nas niejednokrotnie sposobność do 
wcale zabawnych epizodów. Na dowód przytaczam
tylko dwa autentyczne fakta. I ta i -. Pisarz, prowa
dzący konskrypcję; zapytuje gc.podurza o nazwisko
jego i zatiudnieuh. Zapisawszy w odpowiedniej ru
bryce ,N, gospodirz1' —  pyta czy ma żouę. ..Mam.“ 
„Jak się nazywa iu „X .“ „Czem się t r u d n i O d p o 
wiedź : „Pierze ihusty gotuje, chodzi koło drobiu
etc.“ Pisarz po namyśle w f isuje w ruorykę „Zatru
dnienie;" „ S p e ł n i a  o b o w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e ! 1

Pytany chłop odpowiada cały czas po niski? 
gdy więc przyszło do rubryki „Język towarzyski," 
pisarz z odpowiednią powagą wpisuje: „mówi języ
kiem gr katolickim."

Do towarzystwa przyjaciół uczącej się mło
dzieży pizystąpili jako członkowi' stali z roczną 
wkładką zł. 10, pp : ks Czartoryska, hr. S. Borko
wska i hr. Rusocka.

Tania kuchnia. W ciągu tygodnia zwidziły 
..tanią kuchnię' przy ul, SmiesKiego w czasie obiadu 
dzmei: hr. Badeiiiowa, ks. Czartoryska, hr. S. Bor
kowska i lir. Rusocka.

Nafl!" Śmierć. Jan Kukuła, tragarz kolejowy 
w Krakowie, lat 65 liczący, zmarł nagle ouegdaj w 
sali poczekalnej HI. klasy, gdy tam wszedł posilić się.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
mieszkańcom przysiółka Rożawsko ad Wysocko niżne, 
w powiecie turcznńskiiii, ua dokończenie budowry cer
kwi, zapomogi w kwocie 100 d

Tsmporatura. Barometr opjula. Śn-dma fjnpe 
nilami wczoraj łiyła —  5'5 i-., najwyfez-a — 2 0®C., 
i:a niż^a —  9 8' u.

Nahaja • aiaoŁ ?pi»śt^żw  Gzkoly j o-
IPłuihmcznei: Wiatr będzie co do Kw^yiku zmienny 
co do siły mierny, średnia temper; tura. w tym czasie 
podnieie się Jo — 2'°  O . stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg nienaczny: chwilami pugodnie.

Dwa psy podejrzane o wodowstręt pojawiły
się onegda; za Łyczakowską rogatką, a ponieważ po
kąsały i na ulicy Krupiarskiej kilka psów. przeto za
rządzono przez rakarza bez. wło-.-znie obławę i zabrano 
wszystkie psy, które się z owemi podejrzanomi 
zetkni iy. Z tych ostatnich jednego zabili mieszkańcy 
kamieniami, zaś drugiego dotąd nie schwytano

Zamach samobójczy. I’od ]. 1 2 . przy ulicy
Kopernika, obwiesiła się tamtejsza sługa, na drzwiach 
w komórce, lecz została przez stróża, domowego za
wczasu spostrzeżoną i od niechybnej śmierci urato
waną, poezem odstawiono ją do szpitala.

Po ^ .jw  kop-lilii Iiafty. Dnia 29. zeszłego
ól?k donosi Gąz/ta NeJrodoioa —  o godz.

. /wyumnw — »• -w .r . w..
naftowych borys-lawskiciiTna niwie zwanej _„Duczk' 
należących Jo Leiby Koppia. W podziemiu, w chwili 
wybuchu ognia b jło  zatrudnionych czterech górr i- 
ków, o których wyr»towaniu niestety i mowy być 
nie mogło, ^z powodu że uwTaltov\ny duszący dym 
bronił wstępu do szybów. Przysypanie szybów, z któ
rych dvn i ogień buchały-, zapobiegło dalszemu sze
rzeniu się pożaru, który móg! być przerzucić się ua 
sasieduie kopalnie i okoliczne budynki.

Atak na Saiicczan Od jednego z prenumerato
rów- otrzymujemy następujące pismo:

„Prawdziwie przykrego uczucia doznaje Sanocza- 
nin, gdy —  czytając w d zien n ik a ch  liczne sprawo
zdania z miast prowiiicjonalny-h już to o obchodach 
narodowych, już to o w-ypadkach, świadczących o 
pracy dla dobra swego kraju i sprawy ojczystej 
iiardzo rzadko, albo wcale nie zf.ąjduje wzmianki o 
ezomś podobuem z Sanoka lub okolicy.

Zdziwiło mię niemało, gdy w numerze 361. 
Dziennika  wyczyia-lem korespondencję zt-mtąd. Z 
niej to dowiedziałem się, że Sanok „bawi-1" się“ i ba
w i  się będzie —  ale, zastanówmy się, czy jest choć 
jaka myśl głębsza w- tyeh zabawach.

Ta sławna ongi „ziemia sanocka11 w dziejach 
ojczystych dziś spi formalnie. Obywatelom jej zape
wne dobrze sio dzieje —  więc czegóż im więcej tr&e 
ba ? Zaledwie kiiku z nich myśli o tein, że istnieją 
rocznice wypadków wiekopomnych w historji ‘ ri|iu 
rodzinnego, które zwykł czejć cały naród. Ci jeduak, 
pośw'ięcaiąc wielo czasu pracy zawodowei, a nie w spie
rani, nic są w- stanie w całości zamiarów swych zre- 
alizowaó. Za tem idzie, że wieczorni, poświęcane pa
mięci nieśmiertelnego wieszcza Adama, lub pamięci 
w-aik o niepodległość —  do których to wieczorków 
p-zygotowania robi się nie cały nawet tydzień - 
słoja się parodją uczuć narodowych, «  nie ich pobu
dzeniem. 1 dziwić się tu, że młodzież uie pracuje tak, 
jakby powinna. Wszak uajlepszą pubudka do pracy 
jest miłość, a przedewszystkiem miłość ojczyzny, bo 
najszczytniejsza. A któż ją o tem pouczy ? W domu 
o takich rzeczach się nie mówi —  ą i otoczenie szer
sze niczem ojczyzny tej nie przypomina.

Ztąd młodzieniec, po ukończeniu nauk gimnazjai- 
ńych, gdy przyjedzie dc miasta uniwersyteckiego, 
adzie zwvki« paaaja vrady r o z m a it e  społeczne 1 reli
gijne, uie n - a j ę e wfaSuego zdania, łąozy 
się z ludźmi, którzy ™u'"«*hgHiWości<j i nie dająoemi 
się zwykle zrealizować planau. 'Hsmponują —  bo to 
dlań wszystko nowe. a uie wlc, o - ^  ^  imać. A 
jakżeby inaczej było, gdyby w taką roczni^ ąi.ek 
narodowych wskazano mu na ojców naszych, ktowy 

talentem i dzielnością w podziw świat wpra- 
-  gdyby całość takiego wieczorku podniosła 
i „o-o do myśli głębszych —  szczytniejszych 1 

■i- dn m-icv nie wyłącznie może dla Kawałka

2 ^ ;  w6« * » S rocji.listó«-koS.o<p.l,lyk*.? , *  
prawych synów świętej matki ojc/jzny .

0 wieczorku mickiewiczowskim me wspom > -
bo się —  powiadają — 
dzie z wieczortiem w 
węgp.' o Ltó y m  jeszcze

dalej do Kairu i Zanzibaru,
lecz nie do jezior, z powrotem z„ś wyruszy ua Abi- 
syuję do Fgi^tu, gdzie dotrze do pierwszej katarakt; 
Autor „Potopu" puszcza się w drogę z dobrą mjąh 
i xi świetnym humorze... „Jeżeli usłjssysz —  pisze

że „Ravenua się utopiła, nie wierz w fńojir 
śmierć —  wypłynę!"... „Mam kupę listów —  końiwr 
- w tej liczbie ad Salisourego, którego nie a^-.i : 
od Wite’a, którego także- nie zuam...“ Kcwa tu o li
stach polecających, w które zaopatjzjąj^ .autora na
szego włoscy je6o pizyjaciele.

Muzeum etnograficzne w Warszawie, a raczej 
zbiór, znajdujący się przy Zwierzyńcu, j^st obecnie 
do nabycia, jak zresztą i cały inwentarz ogrodu Zoo  ̂
logicznego. Otóż —  donosi Wieic —  nabyć go i  a- 
mierza kółko etnografów tamtejszych z p. K P ł o 
w i  c z e m na czele, co, jeżeli przyjdzie, pomyślnie 
do skutku, da początek zawiązaniu muzeum c *iogrr 
ficznego, którego dotąd Warszawa zr szkodą nauki- i 
własną, uie posiada

Balet we Wiedniu. Nowy balet uazw. ny „Cgtf- 
das" od słynnego tańca węgierskiego, został wysta
wiony w tych dniach w operze peszteńskiej. Inn^ 
znowu balet p. t. „Das Tauzmarchen". c^yli , 1 ^  ^ 
tańca", m< się ukazać w tym tygodniu na deskao* 
Opery we Wiedniu Będzie to przedstawienie poglą 
dowe liistorji tańca od czasów pogańskich aż -do hi*4 
żącti doby i zawierać ma ch- rakterystykę tańc; -wst} 
stkieli narodów, poczynając od Dawida, tańczącego 
przed Arką aż do pi wolnego tempa, tańczonego t t  
wiekach średniA aa d,worach niemieckim i fitroicu- 
skim ; od staro-kastylijskich tafmów aż do irlandzfdegt, 
d ż i g i ,  uie zW im ie tu aui jednego tonu w tej cho- 
1 CugrOTcznej gamie, a, ilustrować ja będzie muzyka 
Józefa Bayera. .

Dwa inne jeszcze balety: „Pogoń Ta szezęściem"W| 
i ,, Mod po wystawieniu icli tutaj mająHByó^ip 
szczoue w obieg po Europie. Po śmierci Offenbachu, '  
Wiedeń stał się ojczyzną lekkiej opery, dzięki takim 
kompozytorom jak Strauss, Suppó! i Millik-ker; obe 
cnie dąży do ziaonopolizowaniB baietu.

No* e odkrycie w katakumbach rzymskicii.
Na zgromadzeniu archeologów, które się d. 81. gre 
dnia zraua odbyło w Katakumbach Prisciliańsk.ch ni 
Via Salaria, zawiadomił p. Rossi obecnych o odhiyciu 
bazyliki św. Sylwestra, z IV w . Której się znaj 
dują globy sześciu papieży.

Wypadek. Do demu przy uljfcr K-iyerniKa 
1. 43 przyszedł wczoraj popołudniu 11 riewyśieazony

<amieniu za
wieszoną strzelbę stirą. 
zwała do pomieszkania

dotychczas „handełes", który miał na
Handlarza starzyzny zawe- 

pani W. jednał z lokatorek i 
gdy tenże wszedł do środka, strzćina wypabła 
a śrut przebijając drzwi, zranił panią Zofię K .są
siadkę owej lokatork1 w szyję. Przestraunr* .. an- 
dełes" l-.tóry wiedział o tera iż strzelba jl . „ Ja 
zdołał się ulotnić.

Pani K. jest lekko ranną.
Z kolei Karola Ludwika. Podczas-ajaulu po

ciągu pospiesznego Nr. 2 do staęjifcGrJftłUj $Pł- 
20. grudnia 1890 r., ktoś ,ł pud^óżnyki Jferzr-Łł 
oknem grubą próżną flaszKę tak uieostraAme, ^ s a i  
uderzywszy o latarnię zwrotnie 1 p r., uiycui 
uszkodziła, stłukłszy przytem szkłó i zgaśiw^y świa
tło sygnałowe.

Ponieważ i strażnih stojący obąk 
narażony na skaleczenie, przeto już tBą.samegg .be* 
pieczeństwa osób, pełniących s łu % *  1̂ 1' j
wzdłuż ęzląku kolei, należałoby wstreyi 
dróznym ud wyfSncdnia" oknami 
próżnych flaszek i różnych szkieł, 
kieft nieczystość1 j  ndnadków żywu 
niezgaszsnycn zap; łcK ltjp. 'i wji

Korespontlen j j redakcji
we Lwowie WszeTWe pretensje do 
wodu wiadomej uouiUi, należy ski 
Czasu z którego -łamów przedruki_ 
s ł o w n i e ,  wyraźnie zresztą powołując siy j wstępu m

gon^>» JBetyłki 
e«łj taK2« w? zcl

'
i

to źródło.
Dobra raca.
Gay specjalistą chcesz być, esk if^ ie 
Weź raczej zębów, niż uszu, terapię 
Bo zębów każdy człek mt w swej gębjnie 
Trzydzieści i fkwra —  doz., dwoje ioayMi

‘

 -T

pracą,  

wial i  - 
ducha

b.■ nie miał. Gzy tak samo -jy 
rocznicę powstania styczaio- 

nioźe nie pomyślano bo
zł pasem, „Sylwester-1 a 6. stycznia „Promenady
C on oerr  pofeaż- Się —  duj lioże, by się 
o dał . "

Od Sienkiewicza. W t,ch dnia*1* **** * l
Warszawy list od Sienkiewicza 1 NęapoW, datowany

Raut w ,Kole“ odbędzie się j|jii*wwczo w W  
dzielę- Program bogatej prądaŁ— "  t zyczno-dsli
macyjnej, ułożonej staranfeJ y. 3 • jjt j < -f 3 1 
d o m s k i e g 0 Ńst następujący: 1 . ftfewi wstę-
pne wypęwie p. E o d o ć .  2. Donizetti. Arja z 
„Dom Sebastjana, odśpiewa p. J. Ł u k a s z e w s k a *  

aj Chopin. Barkarola, b) Zarsyehi, Mazurek, odę- 
gra P- K u b i c k a .  4. Moniuszko, Pieśs', udsp«=Wi» 
y! H t y t a .  6. Deklamacja, wypowie p. W je-h-osK i, 
6. a) St Niewiadomski, „Rezeda," słowa St. Ro«- 
sowskiego, W Spiro Samara piankę grecka, odśpie
wa p. J. Ł u k a s z e w s k a  '7. Sarasaie, fentazja 
'i ..Mignon,“ odegra P W ’o l f stha. 1.  8. a) Gold- 
mark, romans z „Królowej Saby." bj Adam, 
odśpiewa P- W  a r  mu tli. Początek o godz. f i  Pół. 
Dla panów strój balowy. .

Zarząd Tow. łyżwiarskiego przypom.uc. że ze- 
powiedziane C rso kostiumowe na U dzie, odbędzie się 

niedzielę 4. b. m„  a w razie niesprzyjającej p*g»- 
(jy we wtorek 6 b. m. Bliższe szczegóły '-^»n«i-iui^ 
afijze, na wypadek zaś zaszłej konieczności odrooźcnia 
festynu, t. zw. przepaski festyn odwołujące.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismu
■i prośba o uufleszcZPni6 T

Z okazj* Nowego Boku otrz\ma#f» otl repre
zentacji powiatowej i w y b o i o ó w z a l e s z c * j -  
ckiego telegraf gratulacyjny, zao 
pisami. Nie mogąc każdemuj  
ezności za ten nader cennj^ 3
i  ż y c z liw o ś c i, przesyłiur ua te-l 
zentacii i pp. wyboredb1 P°'zlat|t zale||Czyckffigo sei- 
deczne podziękow ań *.*™ ?, memi życzeniami.

jttitom Chamiec, 
poseł z a le s c y **’1 do fćjmu i rady RnstW A" 
Składki D° administracji p*sma n a e ^ »  w '

b ij „„miast rozsełi niu życzeń no\voio~W*i R ;

„  Skał™  zł- 2 , Morwitz Karol z 2 T«»fl
i Jabłoński z Drohobycza 3 : na 
: dzieci, Aulich Albert z Lacki| 
j 2 , Malwimi Morawiecka 
j adwokat krajowy w Ta 

W miejsce rozgjJ 
i znąiomyni i pizyja 
; złożyli na rz : Budzynowski

następiiiące di ^  - Chołoniewski 1 ,
Czarnie.caLjgf/nt. 50 Janiszew ski zł. 1 , Oriii^WKi
Hor 'VSSJ5|fi ent 50, ks. Lijun 50 dr- *  1 

1 , Lam ent. 50, OrusteiL *ł-
kr. Gwozdowiez ont. sti’ , , +
i lir. Zedtwitz 2, W  fcf6n to *ł 

serdeczne składa podziękowanie k*mmK-e>*t| 
wej w Birczy.

rzony stoma poć-: 
lobna wyrazić wdaife- 
mnie dowód pamięci 
drodze szan, Bepre

dla głodnyd
Aleksander Baca 

Feliks Gromnic^ 
ln o. "N

powinszowali uoworoeznycl 
E»m miejscowym i zamiejscowy* 

cy ogniowej ochotniczej w Bi ’ 
ent.,

W -

1 n i l ,  La 
!  .4, Rawski 1, k 
, 1 , Stebniclci 1

ojpu

,H Ęm  ai WiMPT
we Lwowie, ul. Kalicka 1.13,

w p a rte rze  i n «  I- p iotrze .

/ItrnnM i P^eca największy wybór dywanów, kap, kocyk*w, plaidów, bie izny systemu jaSerą, k a t^ y ^ Ą u  *'
(Ignacy HM) parasoli, kapi luszów, koszul, krawatek, rękawiczek kufrów i t. P P® najniżej



Ct£ złożyliZamiast powinszowań noworocznym
w Lasie Towarzystwa lekarzy gali- 
,skarbnika dra Zdzisława Lacho- 

lub w namiestnictwie)
ż»m ciągu 

i n, na ręce

*  . (* “  s f m i ™  m ,  5 :  ,w i"2
wórnr 2, Biesiadecki Jan z Jasła 2, 

ciński Michał z Kulparkowa 2, Gidlarski Marjaii 
eżan 2 Wągrowski Karol z Czortkowa 2, Ba 

Rzeszowa 2, Winkowski Józef ze 
z Boborodczan 2, JanaJózef z

* ■
;ano zł. 61. —  razem zł. 90.

n*, l a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e

Repertoar teatralny Dzisiaj w niedzielę; po- 
Jniu „Gasparone1*- operetka w 3. aktach Milloc- 

•ra; wieczór „Wesele w Walem . dramat w 4 
jgłSachteatr. Nieboszczyk Toupinel11, komedja w  

kiach A . B rissona). Pan Brisson należy do au- 
w którzy w bawieniu publiczności widzą cel lek- 
komedji. Czasami jednak lekka jego muza, pełna 

eipu i gracji, pod elegancką formą daje niejedną 
radę, Tan i w „Nieboszczyku Toupinel“ , któregi 

..a, wyszedłszy drugi raz za mąż, opłakuje, jako 
kładnego towarzysza. Serce kobiece zapomina ła- 
drobuostki w tym rodzaju —  i tu możeby się 
stało i drugi małżonek pani Toupinel, nazwi- 

p. Dnpperun, byłby jaki rok lub dwa słuchał 
oim poprzedniku zawsze pochwały kobiety 

'em zawsze chwalą to, co minęło, począwszy od 
jonatu —  gdyby... gdyby nie portret nieboszczy- 
btóry, zawieszony z pietyzmem w salonie, staje 
powodem licznych nieporozumień. Trudno ■>po- 

jdzieć szczegółowo treść tej wybornej i pełnej zy- 
komedji — dosyć, jeśli powiemy, jak i jest senten- 
sztuki: Oto pan mąż powinien zawsze byc wier- 

m i potulnym, bo 'ego, winy, jeżeli nie za życia, 
pewnie po śmierci wyjdą na jaw z drugiej zaś 
oiiy, żona, nawet po śmierci swego małżonka, nie 
winna stawiać go w rzędzie świętych, gdyż lada 

dla wyjść mogą dawne jego grzeszki. Jedyną na 
o radą jest, ażeby tacy Toupn.elowie nie umierali 

z testamentu i nie pozostawiali rachunków za s.ve 
rejjafiółkj do wypłaty żonom 

Na tle tej sentencji rozgrywają się powyższe dowcipne 
pełne komizmu epizody, hojnie rzucone dłonią au
ra, pełne rumoru i temperamentu. Dodajmy do 

ego jib o in ą  obsadę tej sztuki, a zrozumiemy, że nie- 
szczUc Toupinel ma na naszej scenie zapewnione 

ptwodzenie. Następcę Toupiuela a ofiarę swej zony, 
która musi wysłuchać opowiadań szczegółowych o 
sieboszczyku, grał p. F i s z e r .  Duperron w jego 
interpretacji był wyśmienity zarówno w swej irytacji, 
jak zazdrości L niepewności, roazeiw- , Ilin 
oineł i zwodzoną panią Toupinel Walentyną, była 
jfflgnn P a n k i e w i c z ,  która w rolach tego rodzaju 
"  wa nieporównaną. Fałszywą paDią Toupinel i zdra

jcą panią Toupinel była Aniela panna Cza- 
. n s k a ,  która w chwili podniesienia się kurtyny, 

w miarę możuości przykładną żoną p. Yaiąsy — 
a p s z o .  Ten ostatni, jak niemniej pp. F e l d m a n  

a l e w s k i ,  wywiązali się również wybornie ze 
ych ról, całości zaś dopełniali szczęśliwie panna 

z y m a ń u k a ,  p P i a s e c k a ,  pp. D ę b i ® ^  * 
i 1 e w ski .

Sztuka wczorajsza wystawioną była nienagannie 
z gustem, graną w tempie doskonałem, a treść jej 
łna humoru i życia, wywoływała co chwilę wybu- 

szczerego śmiechu i huczne oklaski dla wyko- 
awców , Nieboszczyk T o u p i n e l j a k  się zdaje, długo 
ędzie rozweselał naszą publiczność.

Pani Aleksandra Stromfeld-Kiamżyńska, któ- 
ej występy na naszej scenie rozpoczną się w przy- 
złym tygodniu, należy dzisiaj do najznakomitszych 

śpiewaczek fjjjb^-pjskieh.

dzieła jego znowu z pyłu i żywo niemi poczęto 
zajmować. Czemu to przypisać? Badacze literatuiy 
rzymskiej przez długi czas nie umieli wytłumaczyć 
dziwnego zjawiska. Wreaecie orzeczono, jako Enniu 
nową swą popularność zawdzięczał tej okoliczność 
iż język jego utworów bardziej zbliżał się do narze\ 
cza ludowego, niż np. język Wergilego. Dr. ar u 
czkiewicz wykazuje jednak niedostateczność tego tłum i- 
czenia. Enniusa wydobyto z zapomnienia raczej dla 
republikańskiego ducha dzieł jego, niż dla ich pokre
wieństwa językowego z narzeczem ludowem. Opozyc^ 
przeciw monarchji uczyniła zeń narzędzie dla swych 
celów. Ale dwór cesarski spostrzegł to szybko v 
unieszkodliwił owe machinacje, sam protegując Fn- 
niusa. Kult starożytnego poety, pozbawiony przezto 
swej politycznej cechy, runął wówczas na nowo 
tym razem jnż na zawsze. I L .

Dr. Wiktor Czerniak wzbogacił Kwarta-n... 
Listami Jana Kazimierza do Marji*Ludwiki w la

tach 1663 — 1665“ . Jest ich dwadzieścia siedm a 
wszystkie maja cechę zupełnie poufną. T r e ś ć  tymi li
stów obraca się często około sekretnych zakupowych 
spraw i sprawek politycznych i rządów D z M j lW 0'. 
lite; _  i to właśnie nadaje un znaczenie nadzwyczaj 
ważnych materjałów historycznych. Z szereg ogło
szonych listów, 21 pochodzą z czasów s
Moskwę (1663 161/4), prowadzonej pod *
mego króla. Po nich następują dwa p w j j * P» 
ukończeniu kampanji, a cztery pisane w ^  W ■ 
wszei kampanji przeciw rokoszaninowi Jerzym
3 „ » » ” o gw . » » « « ,  p.
Kazimierzu1- znajdują się w posiadaniu dra - Oo 
Liskego. ,. '/],]'

r Corpus iuris polom ci medii aevt ' l- or 
ustaw polskich od czasów najdawniejszy®
1506 (t. j. do śmierci króla AleksanlraJ 
p r z e d m io t 'referatu dra Oswalda Balzer®
czuym zjeżdzie historycznym. . .
uzupełniwszy pracę nowemi szezeg*31111 i n u w P o 
dawszy jej uzasadnienia, ogłosił takową w K w artal
niku. Praca dra Balzera zawiera progiam punktów 
wytycznych, których trzymać się należy przy zesta
wieniu polskich ustaw z okresu, wymienionego po

ci ę wpraw dzie w Bułgarji nihiliści, ale tacy, k tó
rych reprezentantem jest Popow.

* Z  Genewy donoszą do Now. F.ef., że na 
zgromadzeniu anarchistów tutaj odbytem, uchwa
lono karę śmierci na radę związkową i wszy 
stkich urzędników policyjnych.

* Portugalski minister maryuarki, przyjmu
jąc oficerów, wyprawianych do Mozambiku (po
siadłość portugalska w Afryce południowo-wscho
dniej), oświadczył, że nic nie wróży zmiany w 
dotychczasowych serdecznych stosunkach z An- 
glją. Spodziewa się też, że nie będzie potrzeba 
ponawiać walki, z ajentami angielskiego Towa 
rzystwa południowoafrykańskiego. Ugoda upły
wa jednak w maju i dlatego należy się przygo
tować na wszelkie wypadki.

* W ychodząca  w Nowym  Sadzie Zastawa  
dunosi, że spółka radykalnych Serbów węgier
skich nabyła ten dziennnik od Swetocara Mileti 
cza, za co mu p łacić ma 1.500 zł. rocznie, i 
w zyw a Serbów w ęgierskich do uokrycia deficy
tu. Jako now ego redaktora ustanowiono Franka 
M ichąjłowicza.

* Z Brukseli donoszą, że konferencja, obra
dująca nad zniesieniem niewolnictwa w Afryce, 
jako najskuteczniejsze środki do zwalczania han 
dlu niewolnikami poleca: l) nieustającą organi
zacją administracji, sądownictwa, jako też spraw 
kościeinyeh i wojskowych 2) Urządzanie stacji 
w wnętrzu Atryki, które by miały tak silne za
łogi, aby mogły one być dostateczną obroną 
krajowców przeciw łowiącym do niewoli Arabom

aż do r. 
stanowił 

na zeszłoro- 
Obecńie szan. profesor,

zwięzłą krytykę pracwyże,i. Na wstępie podał autor
dotychczasowych na tein p°lu

Szereg rozpraw zamyka pana Henryka Lisickąg0 
charakterystyka Skrzyneckiego i I rądzyńskiego na 
podstawie najnowszej edycji dzieła Puzyrewskiego o 
wojuie z roku 1831, rysująca bardzo wyrazicie obie 
t6 Dostacie

W dziale Rozmaitości11 spotykamy drobną pracę 
dra L. Finkla ’> d r ó ż  z Wilna do Krakowa w roku 
1565“ Krótka ta wiązanka dat i faktów rzu.-a sporo 
światła na stosunki kulturne i ekonomiczne Polski z 
wieku XVI.

i innyni handlarzom niew olników  3) Urządzanie 
dró?, a zwłaszcza kolei, k tóreby łą czy ły  stacje, 
rzeki i jeziora wewnętrzne z brzegami A fryki. 
4 ) W prowadzenie parow ców  na spławne rzeki i
. - . * 1 .  J l . n  A i’___I * 1 A .  ,

ma stało i w tej chwili zatelegrafowano do Stam- ^afla  3. stycznia. Komisja, której zadań*
bułu, dokąd niby to opiewała karta okrętowa j jest edgraniczeu.e powiatów sądowych w Uze-
Padlewskiego. Gdy statek miał zarzucić kotwicę j chach, postanowiła na wniosek hofratba Mattu- 
w Kawak, w znanej stacji okrętowej na półno- ! scha podział ten przeprowadzić w ten , sposób ij

_ * v ...A fl lun* nn rndA tnA n/kt y-j 11 nhC!7^7,fl
cnej stronie Bosforu i Padlewski dostrzegł z od-
ległości, że na brzegu uwija się mnóstwo po 
cjantów rosyjskich i tureckich, wyznał kapitano
wi angielskiemu całą prawdę, 
polecił mu opłacenie podróży swojej aż do Liver-

na; pierw według narodowości podzieli poszew 
gólne gminy, następnie sądy powiatowe, 
końcu sądy obwodowe.

Wówczas tenże j Prajja 3. stycznia. Na posiedzeniu sęjt 
I zawiadomił izbę marszałek krajowy, iż p|

poolu i gdy policja turecka przybyła na pokład, j hammer złożył mandat członka VA ydziału

jeziora w środku Afryki, jako też urządzenie
stacyj Dad brzegam i tych wód, staeyj, któreby w 
danym razie niosły pom oc tym parowcom . 5) 
Urządzenie linij telegraficznych służących  do u- 
łatwienia kom unikacji m iędzy osadami nadbrze- 
żnemi, stacjami wewnątrz kraju poustawianemi.
6) Dalej mają b y ć  ustanowione ruchom e oddziały  
wojskowe, krążąca po kraju, a służące do u trzy
mania bezpieczt ństwa na drogach i w stacjach
7) Ograniczenie przywozu broni palnej, jaku też 
amunicji

oświadczył jej, że wrszyscy jego pasażerowie pły
ną do Liverpoolu. poczem poprostu rozkazał wy
słannikom tureckim opuścić niezwłocznie statek-

Drugie niebezpieczeństwo wydania Padlew- 
skiego w ręce zbirów rosyjskich, grozd ' w cza
sie mijania Dardanellów, lecz i tam brakło Tur
kom zezwolenia zc strony ambasadora angielskie
go Williama W h i t e ’go i w ten sposób zdołał 
Padlewski dobić szczęśliwie do Anglii.

K ardynał L a v i g e r i e  otizyinal od e p i 
s k o p a t u  f r a n c u s k i e g o  pism \ a p r o b u 
j ą c e  jeg o  manifestację przyjazną dla republiki.

Genua o. stycznia. G r e g o i r e  (skazany 
w Paryżu  na S-miesięczne wiezienie za wrzekom e 
przezeń udzielenie pom ocy Padlewskiemu do 
ucieczki) p rzyb y ł tutaj w przejeździć do Fran- 
cii, pod eskortą policyjną. Tenże, ośw iadczył, że 
dobrowolnie odda się w ręce władz francu
skich.

BuenOS-Ayres 5. stycznia. Kandydatura g e 
nerała M i t r ę  na prezydenta republiki ma zna
czne szanse.

W ie d e ń  :■!. stycznia.

radzie

Karjerę swoją rozpoczęła na scenie warszaw skiei, 
,m zachwycali wszystkich swym pięknym głosem 

.wcścią koloratury. Znawcy przepowiadali jej 
wietną karjerę, co też w istocie się sprawdziło. Po 
iedługim pobycie w Warszawie, wyjechała do Peters- 
mrga^i Moskwy, a następnie zusteła zaangażowaną 
pod barda? korzystneiii' warunkami do opery w Ty- 
flisie, j f l^ n e j  zazwyczaj z samych włoskich znako- 

itośnoperowych. Sezon w Tyflisie rozstrzygnął o 
ej dalszem powodzeniu.

^araz w następnym roku widzimy p. Klamżyńską 
we Włoszach, występującą w piarwszorzędnych tea
trach włoskich, jak w medjolańskim dellą la Scalla 

dal Verme, Crrlo Felice w Neapolu i w jnnych.
ostatnim loku lobiła p. Klamżyńska turore SWo- 

mi występami w królewskiej operze madryckiej, a 
j  bywa do nas po tryumfach odniesionych w Lon 
ie, w słynnym teatrze Covent-Garden.

(r .)  Nowy zeszyt Kwartalnika historycznego 
lerwszy na rh.) zawiera szereg cennych rozpraw, 
rdzo obfity dział recenzyj, bibliografię literatury 
ranicznej, wreszcie sprawozdanie z posiedzeń To- 
zystwa historycznego i owa listy polemiczne. 

vszedł on pod redakcją dr. K awerego Liskego, a 
ejmuje 234 stronic druku

Na czele pomieszczono rozprawę dr. Br. Krucz- 
ewicza pn. „Ennianiści11. Nazwisko to nosili zawo- 

i znawcy i deklamatorowie poezyj Enniuza, staro
świeckiego poety rzymskiego, którego utwory sięgają 
czasów drugiej wojny punickiej. On to pierwszy 
wprowadził do poezji łacińskiej heksametr dakty- 
•iczny, między innemi w dziele swem „ A n n a l e s 11 
(historja Rzemian od najdawniejszych c/asów) SU wa 
riimiusa nie przetrwała długo. Gdy nietylko na treść 
utworów lecz także na ich formę raczęto zwiacać 

aczną uwagę, nieokrzesany Eunius stracił swą po- 
„larność i poszedł w zapomnienie. Dopiero — rzecz 

dziwna —  we dwa wieki po Chrystusie, wydobyto

G o s p o d a r s t w o  ę p r s s n y f l ł  i h a n d e l
B a n k  a u s l r u - w ę g i e r i  k l -  Według wykazu tego 

banku wynosił z dniem 31. grudnia b. r. stan obiegu bitnk.it- 
tów 445^64.000, a wice zwiększył się od czasu ostatnieg* 
wykazu z Jnia 23. "-nubiia b. i'- 1  T7,ojj#>.0 ,o, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 244,4i)O.-,00, ziuniejs/ył się 
przeto o 82.009, portfel zawierał bid,019.000, zwiększył 
się przeto o 9,210.000, lotubard zawierał 41,398.000, przeto 
zwiększył się o 7,0o7o00. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 7,520.000. zmneiszyła się. więc o zł.
17, 124.000.

Przegląd polityczny.
* Z  Petersburga otrzym ał K urier Po»n. na

stępującą sensacyjną wiadom ość : „W iadom o, że
w gubernji mińskiej odbyw a się asymilacja, czyli
moskwicenie obrządku łacińskiego, przez wpto mann a itk 

iliiitji i.jLiB . .witirgo tymczasem do njr *
bdśeflstwa ty lko d o d a tk o w e g o ^ d ^ w n o  łępu  
na radzie ministrów zapadła uchwała: ze wrąbie 
wojny z Auetrją, w Królestwie Pol*kiem ą  
wadzony ma być w całej liturgji język pomki, 
łaciński zaś wykluczony. Rząd liczy ni to, że 
tym sposobem przekona narody słowiańskie o 
swojej przychylności dla szczepu i języ-ia pol
skiego ; że przeto panslawizm nie zamierza po
niszczyć odrębności narodowych. Taki jest cel 
pierwszy i najbliższy; co do dalszego nie może 
być wątpliwości. (Jdy się wprowadzi język pol
ski do mszy św.. takimi samymi środkami j a_ 
kie się byw ają w Mińskiem przy wprowadza
niu rosy.isk,efr°  do nabożeństwa dodatkowego, 
przemieniać się g0 będzie później po wojnie, na 
słowiański, a cała liturgja na prawosławną. 
Uchwała, °  której nadmieniliśmy, 
i najzupełniej s>ę zgadza z charakterem polityki 
prawosławnej. ,

* Szef tajnej policji rosyjskiej w Paryżu, 
Dopow, o którym onegdaj pisaliśmy, wyraził się, 
że Bułgarja jest obecnie ogniskiem nihilistów, że
tam  ̂ znajdują ochronę i że tam najprawdopodo
bniej skrył się Padlewski. Przeciwko temu o 
szczerstwu. opartemu tylko na nienawiści i złości, 
półurzędowy komunikat z Sofji donosi, że Rosja 
sądzi Bułgarję według siebie. Jeżeli Rosja przyj- 
nąuje z otwartemi rękoma spiskowców i rewolu
cjonistów bułgarskich i nadaje im wysokie sto 
pnie oficerskie w swojej armji, to z tego jeszcze 
nie ynika, ażeby Bułgarja miała iść w ślady 
potężnego carstwa i Przyjmowała u siebie nihili
stów. Przyznaje ten sam półurzędowy kon unikat, 
że byli rzeczywiści w Rułgarji nihiliści, ale 
zniknęli wraz z rosyjskimi g e n e ra ła m i, konsulami 
i tajnymi agentami. Ći bowiem wysłannicy rządu 
rosyjskiego Dyli hersztami nihilistów, podżega
czami mordów i anarchji Od tego czasu zjawiają

(Telegramy z innych pism.)
Zagrzeb 3 . stycznia. Obiega tu pogłoska, że 

umiarkowane stronnictwa, chociaż nie chcą nawet 
słyszeć o poglądach  ̂ radykalnych Starczewicza, 
chciały mu ofiarować połączenie się z nim i od 
kilku Jat rozsyłały, jednobrzmiące okólniki do du
chowieństwa, aby utorować drogę do tego zlania 
się wszystkich opozycyjnych stronnictw, lecz 
preciw temu wystąpił ostro Starczewicz, zaprze- 
caajĄc potrzebie istnienia umiarkowanej opozycji 
w Kroacji. (G. A.),

Petersburg 3. stycznia. Projekt ustawy, wy
kluczający obcych poddanych 0(ł nabywania nie
ruchomości w Rosji i zmuszający obcych posia
dających nieruchomości, Btarania się o oby
watelstwo rosyjskie, ukaże się w uajbliżgzym 
czasie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zajm uje 
się badaniem statutów stowarzyszenia, m ającego 
na celu nabywanie nieruchomości °d  -jbcych  i 
parcelowanie ziemi m iędzy chłopów. (G . L .)

Paryż 3. stycznia. D ziennik urzędowy ogła
sza, że 10. stycznia nastąpi e m isja 3-procentowęj 
pożyczki w kwocie 969 Jrabonów po kursie 
^ • 5 5 . (G . L.).

Berlin 3. Stycznia. Beichsanzeigtr otrzymał 
depeszę telegraficzną z doniesieniem, że Wiss- 
mann z itknął w czoraj; ’> ISfA ar niemiecki na w v- 

"ftzeżach Afryki. (G . L .].
Nowy Jork 3. stycznia. Posiłki wojskowe 

przybyły do Pineridge i zamierzają otoczyć obo
zowisko Indjan i głodem zmusić ich do podda
nia się. (G . L.)

Główna wygrana 290.01 0 zł. 
przy wczorajszem ciągnieniu w i e d e ń s k i c i i  l o s ó w  k o 
m u n a l n y c h ,  padła na serję 1391 nr. ól ; drug,, wy
grana serja 1 9 1  nr 04 ; trzecia wygrana — serja 20oo 
nr. 71,

Główna wygrana losów r e g u l a c j i  ż e g l u g i  na  
D u n a j u  padła na nr. 14074 ; druga wygrana — nr. 0815O;
trzecia wygrana — nr, 87697.

Główne wygrane i o s ó w m. L u b i a n y :  nr 02419; ni. 
T r y j e s t u —  nr. 5718.

Przy wczorajszem ciągnieniu austr. 1- sów kredytowych 
główna wygrana 150.BU0 zł. padła na serję 108 nr. 10 0 ;
30.000 zł. na serję 2701 nr. 97; 15.00 ) zł. na serję 020
nr. 89.

Austr. losy Czerwonego krzyża. Główna wygr. 5 .000 
padła na s. 10103 nr. 27.

Losy Brunświckie. Główna wygrana 0 0 .00 1 marek 
padła na serję 0197 nr. 47: 7200 marek na serję 8113 
.ir. 30.

Na wczorajszej giełdzie wieczornej notowano : Kredyty
3' 6 87 : laenderbank: 207 ; anglosy l O l ; sztasbany 248-7 - ; 
lombardy 133-37; aipiny Oo-OO: węgierska złota renta
1"2 ’65.

H u t l . t - P e s z l  3 . stycznia W komitacie Spiskim 
dosięgły mrozy 24 stopni R. poniżej zera

B e lg r a d  3. stycznia Wczoraj wypuszczono z tutej
szego szpitala, jako uleczonego, pacjenta pewnego, u którego, 
gdy go p-rzyjmowino do leczenia według metody Kocha, 
skonstatowane bjP^początki gruziiey płn Hej — Uiimowicie 
napotkano JotyełBŁ bakcyle w jego plwocinach. 1’0 kilka- 
krotnem wstrzyTn,ar,io iiuify w dawkach potęgowa
nych aż do t eentigrama, bakcyle i aui k n ę l w 
n o ś c i.

jowego, a książę Karol Schwarcenberg 
mandat poselski Następnie rozpoMfjtc 
nad §. T7 . przedłożenia o kra^we 
kultury

Poznań 3. stycznia. Prezydent ks. Poznań
skiego otrzym ał upoważnienie na lal trzy, aby 
w celu zapobieżenia braku robotników dozwalał 
wstępu w gran icę Prus robotmfeum rosyjskim i 
galicyjskim, każdem u z osobna, rodzinom zaś 
dzietnym tylko w yjątkow o.

Londyn 3. Stycznia, w  dniu 6 stycznia od 
b y ć  się ma w B oulogne ponowna konferencja 
między Parnellem a 0 ’B ńcnnem .

Belgrad 3. stycznia. W  odpowiedzi na pisrilo 
; królowej Natalji, wytyka jej Risticz, że dąży do 

stanowiska, które jej według konstj-tucji nie 
przysłużą. Stanowczo zaprzeczają tutaj pogło
skom o dymisji gabinetu, które powstały na wia 
domość, że król Milan przybędzie na święta. O 
tem przybyciu w kołach dobrze uwiadomionych
nie nie w iedtą

Paryż 3. stycznia. W czora jsze rew elacje 
Ttmps'a o u cieczce P a d l e w s k i e g o  via Odes
sa. uważają tutejsi rewolucjoniści, ja k o  prostą 
bajkę.

B' rlin 3. stycznia Ogłoszone w Iieichsanzei- 
yirse  dopuszczanie robotników z Galicji i K ró le 
stwa podnosi prasa wolnomyślua jako z d o b y cz  
„now ego toku rzeczy"

Berlin 3. stycznia. W ob ec  zaprzeczenia 
Harub. Nachr., twierdzi Freisinnige Ztg., (organ 
Richtera), że książę Bism aik rzeczywiście pow ie
dział : „L e  roi me renerra“ , a to na śniadaniu d. 
21. marca w pałacu Radziwiłłowskim, co w ra- 

- zie wytoczenia procesu karnego zaprzysiężonemi
zeznaniami skonstatować można.

L i i n d )  n  3. stycznia. Historyk Kinglake umarł.

i iTelegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 3. stycznia. F u n d a c j a  H i r s z a  

z o s t a ł a  w c z o r a j  u r z ę d ó w  n i e  z a t w i e r 
d z o n ą .

Wi deń 3. stycznia. Antisemici w radzie 
miejskiej wnieśli protest przeciw wyborowi wice- 
burmistrza.

Hr. Egbert B  el c  r e d i ociemniał na jedno
oko.

Berlin 3. stycznia W  czasie przyjęć no
worocznych unikał cesarz wszystkich aluzyj po 
litycznych.

Reichsaneeiger donosi, że starsi prezydenci, 
Prowincyj wschodnich otrzymali na przeciąg 3 
lat upoważnienie, iżby mogjj celem zaradzenia
brakowi robotników, w p u s z c z a ć  w granice Prus 
robotników z 1 osji i z Galicji- Upoważnienie to 
dotyczy jednak tylko osób p o s z c z e g ó l 
nych,  natomiast rodziny całe z dziećmi będą 
mogły przybywać jedynie w razach wyjąt
kowych.

P a n 7 3- stycznia. Tewps donosi w depeszy 
ze Stambułu, jakoby R a d i e w s k i  w d. 23.  %. Dl*
Wsiadł ,y ł n a  p o k ł a d  s t a t k u  a n g i e l s k i e g o  w  Odes-

StanisławÓW 3. stycznia D zisiejszy zj 
handlarzy nierogacizną, od by ł się przy udziale 
kilkudziesięciu delegatów  z Galicji i Bukowiny. 
Po ożywionej dyskusji, w której w ykazyw ano 
przyczyny upadku handlu nierogacizną wybrano 
komitet z piętnastu na wniosek p. B ubczaka, 
celem  wypracow ania statutu i memorjału do na
miestnictwa petycji do rady państwa. U koteż dla 
poczynienia kroków celem zwołania obszerniej
szego zjazdu. Komitrt.

Wiedeń 3. sty cznia. Co do statutu zatwier
dzonej fundacji Hirscha podają pisma tutejsze 
po większej części niezgodne z prawdą szczegó 
ły. Faktem  jest tylko, że fundacja nosi ty tu ł:
. Fundacja br. H irscha dla pielęgnowania oświaty 
ludowej, rękodzielnictwa i rolnictwa w Galicji i 
na Bukow inie". D o  wszystkich szkół tej fun
dacji przyjm owani będą uczniowie chrześcijań
scy aż do wysokości 25c10 ogólnej sumy. Język 
w ykładow y w Galicji polski, na Bukowinie nie
miecki ; funduszara zaw iadyw ać będzie rada 
kuratorska złożona z 18 członków , z których 
przynajm niej 14 musi b y ć  żydam i Rząd miano- ' 
wać będzie 4 kuratorów. Kom itety lokalne będą j 
w nieograniczonej liczbie stosowane do potrzeby 
kreowania w G alicji i na Bukowinie. Kom itety 
te mają otrzym ać prawo propozycji co do za
kładania szkół i co do administracji. N auczy
ciele będ ą  m ogli b y ć  mianowani tylko u* wnio
sek komitetu lokalnego. Z  posłów  zasiadają 
obecnie w radzie kuratorsi iej G n i e w o s z  i 
R a p p a p o r t .  Bz*d  powoła do rady kurator
skiej p r a w d o p o d o b n i e  jeszcze jednego posła i 
trzech urzędników ministerjalnych.

Wiedeń -3. stycznia. Komisja, złożona z de
legatów kilku ministerstw, nie uwzględniła p o -a - 
nia w spółki, upraszającej o pozw olenie założenia 
stowarzyszenia pod firm ą: „Pierw sze akcyjne

3 ? r z - y j e o ł i a l  i ć L o
dnia 3. stycznia 1891 r.

HOTEL ZOUŻA. t .  hr. Fredrowa, z Podlnek. J. Ja
błonowski z Zagrwożdżca. Z. Jaroszyński, z Błudnik. W. 
Mierziiński, z Kizywotuł. 11. hr. Dzieduszeki, z biechowa. 
H. Iletiiens z Tarnopola. Z. Obertyński, z Cieląża. 8 . Trze- 
eieski, z Dynowa. A. Favre, z Radziwiłowa. L. SzawłowsL , 

Przewłoki. L. Rychlicki, z Nowoszyc. Dr. H. Wielowiejski, 
jowej.

N A D E S Ł A N E . 
P o w i r i k f t z f t i i i a  f o t o g r a f i c z n e

s lakieikoIwoĄ iowąwfji d o
wykonuje b ei z a tr a ty  p od ob ień stw u

Z a b l a d  
f o t o g r a f i e  n y j Baera A k e d e i N ^ t l S

N o t a r j n s z  w  M e d e n ł c a o h  p o s z a k a i e  
k a n d y d a t a  Z g ł o s z e n i a  t a m i e 1.

A d w o k a t  k r a j o w y
i t r .  H e n r y k  B o s e n b u s c h  (senior) 

otworzył kancelarję adwokacką
w  D r o h o b y c c a .  id.r8

■U  iniejszem mamy zaszcejT zawiadomić P. T  
■ ■  Publiczność, iż z dfiiem 3. b. m. otworzy
liśmy sklep przy pl. M agack im  1.3, obok Hotelu 
G eorge ’ a, z nasionami, bukietami roślinami i in
nym i w zakres ogrodnictw a wchodzącym i arty
kułam i. a zapewniając P. T. Publiczność o ja k  
najrzetelniejszej usłudze zostajemy z poważaniem

M  W oliński * T. K a cz y ń sk i
lotto w e L w o w i e , Nowy Świat, ul. Sadownicka 13.

W chorobach dziecięcych,
które tak często p/trzebują środków nuiffąwi-h 
kwasy, ordyuowtfną bywa ze stron lek^.wcb, 
jako ze względu na łagodne działań',. n*jlep;ej się 
'  do tego nadająca :

I

1 r ' f T ó--:

tu ły ii* -S= rsl

S Z C Z A W  A
w o a a  mineralna
J L K A U C Z & .

przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitia, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również z- kataracł 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshiibl-Puchst^nu, 

przez ra- -ę dworu Losehneraj. 894 d

sie. W dwie godziny p0 odpłynięcia okrętu po- kupieck ie stowarzyszenie do eksploatacji nafty i
lieja rosyjska miała zw ęszyć. ł °  ‘̂ę P0u .jej oczy - wosku ziem nego w Stanisławow ie.11

Do dzisiejszego numeru dołączamy w osobnym 
dodatku list otwarty p. AleksandraSmokowskipgo.

J L w C w , z  I z b y  h a n d l o w e j

 ̂ dnia. 3. S tyczn ia  1890 r.

YllCf' su Hstukę.
M|U -Karola Ludwika i o *00 *1. T. k rn w.-J»sk»i Oloorf. W« w sreb. .  .. „  j ulicy, skiegu po 200 zł. wa

Wego po *00*1 „
" 1 1.U aa«t»w »« «* 100 «1.

Runku U b n lio . t-proc. w. »• los. w 40 lat
h T 1 1°-' p̂ ę r,,ro’  htt^allc. 1' ,•/« w. a. lo. w »0 lot 
kSjęwe.o 4 1 pól preo. w. a. loa- s‘ 1

ro i.k re ?V i i ' - - " - i
4 .proc. w.a. los. 411 P* ł 
4 i pół l yr.h. los* . 
4-proC- W- a loa 5 6 1 
i za 100 et,

|/0 w- a. w lik w: cl
/a°/0

L lM i d l
ic. Zakład kred.

tao  rolnic»o-kredyt. dl^ Galicji
lakow i*; w ilkww 6 proc. w a los ^ 1 5  lat

O b U K ł z a  lOO i i .
idemiWp, cyjne galic. 5°/0
alic. fnodłuin propinacyjuego w »
□ kow. fnudnain propinacyjuego 5 %  w. a 
omunalce Banku kraj. 6 w a. .
[>łyczki kraj. t, T. 187» 6<>/n w. a.

n » ,  1883, 1884, 18S5 l,/ ,n o w
i  o s y.

iaata K r a k o w a .......................................Stanisławów a
M onety.

- t  oeaarakl .......................................
leondor . . . .

imperjał........................................
J rosyjski srebrny 

m papierowy 
marek niemieckich

pŁ-.rą żądają

806 60 209
?88 6o 831 60
897 fO 300__ 216o"

a
iOl - (01 70
ir8 4 i i 9 lti

W 98 25 98 95
= 98 5*' 99 25
■o — —•
o 97 7 08 4
3 »5 20 95 90

> F 99 75 00 4;h
94 8o 95 50

- 60 - r.a(D 53 -

AA 49 - £2 -
a
X

gi3 50 wf4 2
aj 9 30 93 -
o 100 30 101 -

1 60 101 I-O
t 4 50

■ 83 - 8 7

93 50 85 50
87 — 29 -

5 34 6 46
8 92 9 i 8
9 35 -
1 40 1 50

1 31'/, 1 S3'/j
55 50 1 56 10

K u r s  g i t  M y  w i e d e n s k  Ą

W i e d e ń ,  doi. 8 styc«ni* 1890 r
(god*. 2 m m . <"» l””

ókcje

ESyKRŁ' Ludwik,Dółnocn«j
kolei południowej (Iioiabardy) 
kolei paMtWOWej_ koiei f- J .koM iwowHko-czerniowttjokięjł ; kolei węgierko - pMa..enu . ; BcU h (B,

Łjobv tureckie . . >Łosy komnualne wtetdeÓHkic 
Akcje Towarzystwa t ureckiego Zarządu t-. 
Galicyjskie obligacje indemriiz*,CyjUł, ’? 
Akcje kolei północno-iachodu. (lis,, r l-., 1
Loav regulacji Ciyy .
Akcj6 Banku dla krajów koronny,.*,
IteuTŁ węgierska zlotu 4-pr.''-.
Akcjt JB*okvftreiTUi .
Hosyjt-kf rubel papierowy ijowy prcKziowano węglerakłu 
Akcje kredytowo 
Berta papierowa .
Mark iIjfap , eô dery

B-ei-Hn, -  Stycznia irs,, r 
min. — po południu*

Bosyjski robel papierów/
Akcje auatrjaekie kredytowe 
Akcje koiei Karola Ludwika 
Auntrjaokło banknoty . . . .  
Akcje kolei południowej (Lombar„y) 
Rosyjska pożyczka w arb o dnia

'Uisiej-1 z dnia 
-iz- I poprz.

90 80 
3ńy — 
64 7ó 

241 50 
2 S 75 

78
13 2 75 
U 9 — 329 50 
90 5 1

44 25

103 5o

47 s; 
LO 
17 2 ł 
3(ł/»

50

9 0!

91 30 
359 50 
164 50 
242 
209 75 
280 
134 60 
240 — 
229 — 
198 50

144 75

10 i 50 225 -
217 70 
oa 65 

1*7 
1 •»>/,
307 75

9 99

R U C H  r O C I Ą G O W  KO LEJO W YCH .
IV od dnia 1. P a id a ie u lk . I88u r. poiług zogarn lwowaki*go.ważny od dnia

1» «  U o « »  p r* y ch o d B ą s
Z Krakowa . .
Z  Podwołoceysk .
w . n Podzamcze
Z Budapesztu, Muokacza Ławo 

czteg0,Suchy,ChyrowA gt "
Z Suchy, Chyrowa Strv|a ti,, 

ilaiyn. 1 S ta n isła w o ™ ’
Z Budapesztu, Munkacza Ławol

nislawowa nt0Wle°  * B l .
Z Bukareaztu, Jasa, Cisernlowie , 

“ Uji&tyna i Stanisławowa . 
6  Bełżca i Sokala

* „ we wtorki i piątki

Z©  L h  o w a  o d c i i o d a ą  ;
Oo Krakowa . . . .
Do Bodwołoczysk 
n n z Podiamoza

Do Stryja, Chyrowa, Stróże, 
Ławoczuego. Aiunkacea, Bu
dapesztu, »Staniał, i Hnsiaiyna 

Do titryja, Chyr ow a, Suchy 
Do słtryja, Ghyrowa , Suchy,

Ławoczuego, Aiuukacza, Bu
dapesztu, Staniał. i Hnsiatyup,

Do Stanisławów*; Gzemiowiec,
Jafis, Bukeresztn i Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, D usU iyn-, 
Csorniowiac i Suczawy .

Do Bełżca i Sokala .
 ̂ we wtorki 

l  B w piątki

Ł*. po*p. 
wzgl. 

kurjer.

Boi-iąg
osobo

wy

Dociąg
ORobo-

wy

Ei ciąg 
mlęaza- 

ny

4-03 
2-20 
2 10

8 50
7*30
7*16

8-30

» -a s w
8 -1 5 )  £  
8 - 5 8 ) ?

7  1 5

Jj‘ 0 0 2*00
5 -41 

10-17

2-28
4-11
4-22

4*ao

5 -5 0
10-20

81 5

7-20 
9-dO)^ 

1011) B

8 *3 0
1 0 * 3 5
11 *0 5

916 ■t-30

10 *1 6
8-OS
4-43
I-S9

U w a g n  i Godziny oznaczone grnbemi iłtf-ranal, om aciają porę 
nocną od godziny 6. wieczór do 5. minut 59 rano.

Ogłoszeń rozkładu jazdy na sziaknch kolei pańslwowych w Galicji, 
naby6 można w każdej stacji po cen e fi centów aa sztukę.

C E N Y  Z B O Ż A
z dn ia  3. S ty c z n ia  1 8 9 0  r.

L ów | Tarnopol Podwo-
łoczyska

Jaro
sław

pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies*
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez czerw. 
Konicz biała 
Eonicz. szw.

71 0 — 8 10 
5“JO— 6 30 
5-80— 7-—
6 ------ 640
ts------- 0 -

4 0 - 5 Ź  —

6 0 0 —7-75 b'bO - 7 ’bo
5-85— 6-1Ó 5 8 0 -6 -1 0  
5 25— 7— 15-20— b-— 
5‘JO—6-2o 5 5u— 6 J5
6 - 8-5o|5 75— 8 —

3 9 -_ 5 3 - - ;3 8 — 4J-—

!

7 25— 7 85 
6--------b ’36
5-7o— 7-25
6 - 6-50
6------- 9-—

40-— 50 —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 50-—  do 85-— . 
Okowita za 10.000 litrów pr. loeo Lwów 14 na tcrmiia 

zł. — ■—  do — zł.
Ruch handlowy i usposobienie spokojne.

TE ńTR  HR. SKARBKA —  D Z iś  ■
0  godzin ie 7 w ieczór :

P* raz trzeei

Wesele w Waleni
dramat w 4. aktach Feliksa Gartghofera i Matka iro i i- r* 
Dymitr Fortunat, w łaściciel Deuefti Feldman 
Adela, jego żona 
Jonel, ich syn

Herm ar 
Zawadzki

Arystyd N otan, właściciel Waleni Szubert
M ichał Bogdan, były mintster 
Zoe, jeg o  żona 
Pia, ich córka 
Pantafi Czuku, prokurator 
W asyl Gorowe, rad a apelacyjny 
Remus A.Meanu, p reL k t.
Lydia jego żona
Nizetti, deputowany 
Oleskn, redaktor Bomby 
Maurycy Griinspecht 
Barbu, cygańsk) muzyk .
Sanda, jego córk i 
Paraskica cyganka 
V e l;e, wójt
Konstantyn, stary w łość. )
Dragosz, włos ianin )

'd,“" ;
J nko, służący Bogdana
Moruzzi, komisarz p olicji . __ _____
Goście, widzowie w sali sądowej, straż sądowa, ehłopi, 

chłopki, cyganię.

w W aleni

Kiczmao 
Urbanowicz 
Kwiecińska 
Chmieliński 
M ilewski 
Hierow ski 
Czechowicz 
Tr. ps o 
W alewski 
Gasif ski 
Zboi ski 
SU o' OWCŁ 
Gostyńsaa 
Sen wski 
Koncewicz 
Wy męki 
Dę icki 
Gamski 
Nc wieki 
St.oż«w8kl

Jutro wznow ione: F a ztow ie  królow ą/ M a rysień k i, 
operetka w 2. aktaeh Dunieekiego. P oprzedzi: W dow a  

Durost tl, gomedja w 1. a cie z francusiiego.

W  L a z ie u k a c h  „ D i a n ) ”
p r z y  u l i c y  S ł  w a c k i e g o  1. 8  

obok ogrodu Jezuickiego
is tn ie ją  w s z e lk ie  m o ż liw e  

g a tu n k i w a n ie n

p o r c e l a n o w a  1 z ł  
m a rm n ro W H  OO c ł .  
s z k la n u a  7 0  c t .  
lu tedziua iH  O® c i .

m o n o l i t o w a  Ł ?  c t .  
c y n k o w a  5 5  c t .  
ż p L j  n  )  40  c t .  
n a s ln d e w a  1 5  c t .



{

Drobne ogłoszenia.
lenia rr^reiaite

centa od wyrazu.

J ^ a j n « w s w |  p e r f n m ę  b z o w ą  i
• p o n s f a ą  poleca własnego wyrobu 

A d o / /  P o k o r n y ,  magister farmacji 
i w łaściciel laboratorjum chem icznego, 
fl.kony po 70 et. i 1 2  ). Lwuw, W ałow a 15.

H E R B A T Ę  Familijną
7 . k i l o  1*80  i 2  * ł r

Znakomite WYSIEWKI z  herbat
’ /> k i l o  1*40 i * ł r .  1*70

poleca H A N D E L  1025 b

Aloerta Szkowrona
L w ów , P la c  M a rja ck i l. 7.

N a u c z y c i e l k i  z £ z y k io m  francuskim 
i muzyką znajdą natychmiast umie- 

s. zenie W iadom  vć w Biurze wywia- ; 
dowozom J. P o I i u s k i e g o, we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1 5 .  7

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

ydolnego ajenta
L z perjodytznyeh

P o m i e r z  k a n i a  od rółnyeh  terminów 
S t r y c h  n _ ____  z b o ż e *  S k ł a d  n a

pos. ukuje jedno t o w a r y .  Inform acje t y l l i o  w Zarzą- 
tutejszych. dzie realnośei E m i l a  B e r t e m l l l a n apism

Warunki ;.ą bardzo korzystne wymaganą B r a l e m ,  w godzinach  9.— 12. i 3 . - 6 .  
jest jednakże kaucja. Oferty nadsyłać —
należy do Adm inistracji 

ód adresem : „A je n t ."
„Dzień. P olsk .“ _ p r z e d p o b A j .

Pańska' 16. I. piątro.
^  p o k o j e  i Uliea

jest od 1. Marca 1891

do wydzierźawien;a.
Bliższej wiadomości udziela:

Zarząd Dóbr w Pomorzanach
poste restaute. jo 5<

stycznia otwarte zostają kursy

metodą naturalną (bez gramatyki). 
Przyjmuje się dorosłych. Godziny dla 

dzieci są osobuo.
Bliższa wiadomość u M B i e l s k i e j ,  

Lwów, Lenek liczba 41._______

D o  M a g a z y n u
GALANTERYJNO - NORYMEZRSK EGO

W. Kłosińskiego
\i Wadowicach 

p o tr -  h u y m  je s t  m io d y  pom ocnik
ffc>i*urat)a i m lp is  ś w ia d e c tw  w y m a 
g a n i .  nr; 7 p r a k t y k a n t  z u .o i ie z o n ą  

f  l i  eiitnnazjalną klasą. lu62

Z d o ln y c h  o i ic ja l i -t  w  i s łu ż b ę  
w sżc iiii g o  rod za ju  p o le c a  b ió ro  
ia d o w c z e  w  M ośc isk a ch .w y  w i

O P fo 6.0 p osad  d la  o fic ja lis tó w  
i s lu ż b v  w sze lk ie j k a te g o r ji z a 

raz d o  z a ję n a . B liż sz y ch  w ia d o m o śc i 
z b i e g n ą ć  m ożn a  w  b ie rz e  w y w ia - 
d o w c z e m  w  M o ś c is k a c h .______________

3 zł. w ciastu 
krótkiego czasu, wskaże woluą 

posadę lub obowiązek bióro w jw ia-

o p la ta  w  k w o c ie

'ło w c z e  w  M o ś c is k a c h .

ZJ opłatą 5 zł. rocznie miesięczne 
' wykazy wolnych dzierżaw i ku-

p ic n , pr 
w  M o ś c is k a ch .

zeseła bióro wywiadowcze 
1 66 a

W T  W Kaszlu i chrypce H
nadzwyczajnie skuteczne i wielką u lgę 

przynoszą
c u k i e r k i  k l o n o w o - s l o u o w e

wyrabiane ze ssln ilonów  amerykańskich 
z dodatkiem ekstraktu słodow ego, przez 

c. k. uprzywilejowaną fabrykę

A . M O I A A R  w  B u d a p e s z c i e
w pakietach po 10, 15, 20 i 30 centów

Skład we L w ow ie : w handlu

S t .  M a r k i e w i c z a
w  R y n k u  liczb a  4%

i w inny.-h znaczniejszych handlach.

B u d z i k
w n o c y  ś w i e c ą c y .  

Pi ima gatuuek zł. 2 95, 
z kalendarzem zł. 3 75. 

611 prawie 30 cm, wysoki.

E L .  M A Y R
W iedeń, I. Bauermarkt 12.

S Z C Z U R Y ,
myszy polne myszy, wyniszczysz p » ' 
radykalnie i szybko, przy użyciu moici

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga M a t o  t .  R e u e e -  

u e r a :

Najlepsza Metoda
do nauczeni* się B E Z  N A U C Z Y 
C I E L A  czytać, pisa. i rozmawiać 
pn niemiecku w 3 -  e b  M I E S I Ą 
C A C H  . po angielski w 2 1 - c l i  
L E K C J A C H .  Cena metody nie
mieckie! kurs niższy 80 et., kurs w yż
szy 2 zł. 10  e t ,  zeszytami po 15 et 
kmuplet tj. oba kursa razem 2 zł 60 et 
Metoda angielska z wymową kura 
niższy 9 I et. N A J L E P S Z Y  F I  F

SFe ™ .KZM 1 E C H 1  z wymową, z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 20 i 10 et 
oprawny 60 et -  N A J N O W S Z Y  
E L E M E N T A R Z  P O L S K I  z 
3 4 0  F I G U R ,  tudzież ze wskazów
kami pedagogicznem i po 34, 20,14 i  ̂<,t.

Skład główny w księgarni 
SEYFAR "'HA i CZAJKORSKIEC > 1

1027 *

au to m a ty czn y ch  ła p e k
łapiących ustawicznie i pewnie. 

Cena: na szczury 2 z ł  na myszy zł. 1'20 
Rozsyłka za gotówkę lub pobranie prze> 
K l o s n a .  Sprzedaż patentowanych powo 

śei w B e r n i e  (Morawa). Iu3

f B E !
i  .

i
pt> wiesc

II. S I E N K I E W I C Z A
w 3. tomach

Cena 7 z ł . ’
Na składzie w księgarni

sB E Z  D 0 G 1 H A T U

C Z A  |

I A.Yu oivłu“ “ ‘ «  "  - o i ^ a r n i

H .  A l t e n b e r g a  l

c e n t y
można mieć w 15 
do 25 minut ką
piel w domu, kto 

kupi
W A N N Ę

lub
haiiaphę  

■r  aparatem  «lo grzania wody. 
W au*, y cynkow e połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  tus : e  takie do użycia 

kur a j i  hydroti r n ijnej
P okojow e parnie ku racyjn e. 
K lozety pokojowe, hermetycznie 

zamknięte. 10 8
[ I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  f r a n c o .  

A .  K R Ó L I K O W S K I  
Lwów, u lL a Koperm ka liczba 17.

R a d a t Z a w i a d o w e z a  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  R a d z i e c l i o w i e
r  (Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poioką -

/n a  zasadzie § . 8G. statutu, podaje do wiadomości, że z duiein 1. Stycznia 1891 r.
obniżone zostają

s t o p a  p r o c e n t o w a  o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i

z  p i ę  c i  a  n a  4  V\>
s t o p a  p r o c e n t o w a  o d  p o ż y c z e k  u d z i e l a n y c h  c z ł o n k o m

z  o ś m i u  n a  *7
Radziechów, dnia 31. G rudnił 1890 r.

<1
, o 1637

łf s .  I z y d o r  D a w itlo w icz ,  sekretarz. A lfr e d  S teck i, prezes.

DOS BANKOWY i EANTOB WKMIANY

1021we Lwowie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u p u je  i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety §
po kursie ilziennytu bez d oliczenia  prow izji*

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Brockrnana Krcsol na
ulepszona Kreolina

najlc, s/,v ,, rtj|> ń s . :  g r o d e k  : u i < i s e p t y c * n y ,  H n | j| i:> ra iiy l .t tn w  
i d e s j e y j n J  w  i i p a r s z y * ^  i*>, 6 w t e r » b i e ,  p a r c h a c h ,
a o r a z j i ,  ii : | » y k n * e j  i  k o p y t o w e j  i  t .  d .  Próbowana i żale,, 
p rziz e. i k. instytut; eteryuarskie wojskowe w W iedniu, Budapeszr; 
i Lwowie. 25 bilo l o z ł . ,  10 kilo 7 zł. Paczki pocztowe r. kilo brutto 3 zł. 50 <•' 

r  lanżka A  próbę po 400 gramów 5u ct.

O O O O S O O O J O O O O O O O O t

TOWARZYSTW O
«

W  K R A K O W I E

TOlaca suta Ł o i począwszy oj 2. stycznia 1891 r.
od udziałów wpłaconych przed I października b. r.

Pięć procent
ja k o  za liczk ę  na dyw idendę za rok 18110, które w kasie  
T o w a rz y stw a  w K rak ow ie  i F ilji we L w o w ie  za ok a
zaniem  k siążeczk i u d zia łow ej podn iesione być m o^ą.

Kraków, dnia 30. g ru d n ia  1890.
E

(Przedruku nie op łacim y '.
D y r e k c j a .

1051
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N o w o ś ć  5

w e  L w o w i e . Iu61 |

p
W9 Lwowift.

Uznane jako ua (lepsze i najalableń sze z utpn
LOHSEGO b. Specjalno*

—  ]H a < g 3 ó r t e c j i e n

I

Ustek itd. są

^  erfu m ie :
R o n a / o ś ć  ! !

f/j K o g e N a r i r b H n i l e l  L o l l8 8 Q O

l i i i  a s  M a n c .
P e a n  d ’ E «p n g ..e  (Weisser Fliedery---------

O )  U ć l i o t r o n e 'S ł a n e .
©  r*

k _-

P izy zakupcie należy bacznie uważać na pełną firmę ■

GUSTAW L0HSE
N a d w o r n y  p o rf u m o r .

N abyć można we wszystkich epśSych perfumeriach i składach 
galanteryjnych, oraz aptekach Austro-W ęgier Ś H 760

rTT9s m

41
Do l o k a c j i  k a p i t a łu  szczególnî  stosowne,
Ql L i s t y  z a s t a w n e

2
a u s t r i a c k i e g o

[0  Centralnego Banku kredyt, ziemskiego
uznrne prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne

Sa one w myśl statutów p ok ryte  hipotecznie i ręczy za nie prócz 
tego kapitał Cztery m lljony guldenów.

Kupony od tych li stów zastawnych wolne są od podatku.
E nitujemy je  bez doliczenia prow izji zupełnie podług kursu urzędowego

f giełdow ego. 612

'[Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.

M ER CU R

terścionkl zar«czynove, 
o b r ą c z k i  ś l u b n e ,  
ompletne iwp ,Wy weselne,

jL ,  wszelkie
oiżuterje ze złota 1 srebra

poleca po najprzystępniejasy^h cenach.

J iLtler i z ło tn ik *  1002 
we Lwowie, hotel E u r o p e js k ic h  Marjacki

1-5^  w W Sę »w«*

w® v « 0
VIV®'

Przewyborne ?  siatn i zapacHn
irzez Sia*©23 sprowadzane

Brockrnana balsam kreso!inowy (maść)
nadaje się ';,*k ż^ d ‘ n inny środek w t a ą a e l i  w s z e l k i e g o  r o d z a j  -
w parchach, r “ l r zu łr-e, jako znakoii|ifr <* ll rl.II i HI’ y l i . s -
pyta. 2  powodu taniej eei", znajduje maść kresoliuowa w praktyce wete- 

2* Viiłt r s k i ej szerokie zastosowanie, 
i puszka kilo 1 zł. H> ct. po i .u  gramów 45 et. 

n a b y c i u  hurtem we L w o w i e  w a; t P io tr a  M ikolattcha, 
J ó ze fa  I la n k e g o ,  w apt. Z . R u d e r a ,  w apt. K . K rzy ża n o w sk ieg o

i A . IJilbnera.
Centralny skład rozayłbowy:

Frani j0u. Kwizda, apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem
(‘ es i t|.,i austr. i król. Rumuński dostawca nadworny dla preparatów

weteryuarskicli. 1026
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W i e i l c ń ,  
t i u l l i e i l ®  l O .

S a n t o r  w y m i a n y

p c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego §
kupuje i sprzedaje

wszystkie efek'a i monety
nie licząc żadnej prowsaji.

c ł i i i i s J s i e .
po zł. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4-40 i 5 zl 

za funt =  500 gramów.

Wysiew ki herbaciane
do zł. 1'50 i l -70 za funt -=  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

p o le ca  h an d e l 1010 ł

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 4-

^  po kursie dziennym najdokładniejszym

J n U o  « t » b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j e

p o l e c a
4'l2nln listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane 
5°/, bez premji .
4 V /0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
417,°/0 „ Banku krajowego 
41/1°/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°,„ pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 „  „ bukowińską
4V/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4,/1’/o „  propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie Obligacje indomnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
.aa nabywa i sprzedaje IV

n  P »  r r n a c h  n a jk o r z y s t n ie js z y  cli. ®
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od [jj,

P . T. kupujących wszelkie wylosowane, a jul płatne miej- fŁ 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- W  
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zań zamiejscowe, jedynie
za potrąceniem rzeczywistych kosztów. ^

I

L, l nsera P1ME i  l i l i i ! Ś f 1  2 3  £«  M 5 J  a 3 “  N
! >r fcc -3 e 00 2  S o
' 1 5  i

. U H i. --S -s i-5

, d « |  l i n } *

P e w n ie  1 s iy k k o  działający 
środę* przeciw n a g n i o t k o m  
o d c i s k o m ,  *• ?• twardoj skó 
rze na p o d * z ™ c L » " "  
urzeciw b r o d a w k o m  

« « » » >  twardym
ioślo.n skórnj-ni. " 7T a“ ńS k u te k  l > e r i ; c z a X ^  . u“ ł J

dysI’u"ycJi
Po nal>yeia -^ 4 ^  w t l l w n y m

w aptckac sk ła d n ic  3 'S  2 S  M g  . > } » <
n iM jt k o w jn ,

^  A p tek a

N
H)
u
P<
cS
IS

wynalazku

Jaaa Bmalowicza
f l a k o n  p o  s o  c t .  i , 1  z Ł

I
O A 7 \ r O  ś ć  !

te JS * o *5 b-j ^  ^
® ^  ^  2  -2 ^•2 iT ^  tr> £ ^ _

L ,  S c h w e n k a
rw M e id lin g  p o d  W ie d n ie m

A * ,

v. tedy prawdziwy, jeżeli 
fcażdy przepis użycia i każdy

fj-y ik o

7

O r y g i n ,  p r w f .  d r a  J f t g e r a  
W T r o b y  P<* c e n a c h  f a b r y  
c z n y c b  z naj^laehetni.jgzaj 
wełnv zalecane 08**h wątłego
zdrowia, łatw o się przezięfciają- 

cych.

Koszule
kaftaniki
Kalesony ,1ma(t!jlnPhv 
Saametki I Pon" ® CJeyk 

«r»Bwacze na żoląaes

■ o.
CLV
»  B© r©O N*

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza [jĘ 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi,

Ogrzewacze 

u i n S k i

« s r s « « b «
po sukni z r ę k a  wam 

Spódnice włóczkowe
poleoa

handel płócien i bielizny

janariedla
w e  L w o w ie .

i

p l as t e r  zaojatrzoay jest obok sto 
marką oehronną i podpisem :

nalJR{i^p- jeto baczyć na to i f a l u j  f i -
1, a  i * v i *1 »«<• i  i  p t w r ń t .

.S' &
S  Z3

a  oo i-ś 3
„ r f e m * - ; .  U; 
FiŁs&SJŁ

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż w moim  
brow ar/e w Okocimie, oprócz dotychczas znanych gatunkó\02S[ 

wyrabiani obecnie

| Piw  ) Okocimski e eksportowe p,
przewyższające dobrocią wszelkie inne gatunki piwa.

W yż wymienione piwo eksportowe, jako też

leżak, bok czarny i porter krajowy
znajduje się na składzie w butelkach u p.

S .  W i e s e T a  ul. Sykstuska, 1. M>
W  zaś w beczkach u p.

O .  H ' i x l a  u l. B o g u s ła w sk ie g o , 1. 13-
Doszło do mej wiadomości, iż w nit .tórych restaura

cjach i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 
za okocimskie ; aby temu zapobiedz ostrzegam Sz. Publi
czność, iż tylko w tych handlach i restauracjach jest ory
ginalne piwo okocimskie butelkowe, gdzie butelki są zao
patrzone korkami z moją tirmą, a na kartkach oprócz fu m y : J 
główny skład ul. Sykstuska, 1. 14.

Jan O ot z Okocimski X
W  O k o c i m i e .

K i o o ń o s i e o o c  j j e o e ś s a m j e o e a 1

i

V* M pod moja finną, tudzież w głów nym  moim
si^nd le we L w ow ie /u lica  Sykstuska 1. 47UIICłI kJJ hoiuona ^

u t r z y m u j ę  t y l k o  n a j l e p s z e  g a t u n k i  j

W A U T Y  ®?Ueyjskiej
111 H f  1 1 mezapalnej

H A N D E L

SflllM i to M r ó w  w e ła ia u jcL  Dl0dnYr-b
pod fii Lut* :

i sprzedaję takową w sklepach moich po cenach najtańszych: 
litr nafty podwójnie rafinowanej k r y 8 Z < a ł « « - eJ Nr. 00 Po 24 ot.

c o im i i t w e i  Nr. 0 „ 22 „
I liti 

..
20

10 litrów

t

s a lo n o w e j  
czystej ’ b i a ł e j

kupującym w moim głów nym  składzie przynajmniej naiaz 
■ów opuszczam z cen powyższych 2 centy na litr Z-J

i odstawiam zamówioną naftę do domu.
odbiorz® całeuii b e c z k a i u l  około 1 8 0  l i t r ó w  daję stosovvny 

r a b a t .  Ktoby atoli większej ilości u siebi„ przechowywać nie chcia ł, -7 
otrzyma s w y g n a t y ,  za któremi zakupiona naftę c z ę d c l o w o  w każdym s

JM WALLACH i SYS

moim sklepie odbierać może.
Yco1U\ t Drxyjmują wszystkie m >je sklepy. Główny skład ma 

telefon Nr. 169. Na prowincję wysyłam naftę za przekazem do wszystśick &  
staeyj kolejowych. r 1022 ■

P i o t r  M i ą c z y ń s k i  1

wc Lwowie ,  Rynek liczba 3 ‘ .
Rok założenia 1811.

Poleca

Welwetów prążkowanych
znanych eo do trwałoścf 

po bard zo  p rz y stę p u y ch ce,,w eh

we wszystk ich kolorao11

we Lwowie.

W y d ń w c *  J ó x e f  L t s ł r o w n i c k i O d p o w ie d ii& 'n 7  u  r e d a k c ję  A d a m  t r a j i w s k i ,
papier i fabryki caerlaóskwj Z  D ru k a rn i „Dziennika Polskiego", pod zarządem  łia n c is z k a  K a ^ nera


